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Wędrówki wakacyjne

i i i .
N ie wiele istnieje przedmiotów tak ciekawych 

a zarazem g  Juyep zajęcia s;ę nieiin umysłu 
wykształconego pzłowieka jak etnooraha. Waj.na 
ta nauka pomocnjpza dla historycznej wiedzy bar 
dzo słabo jest u m » Aprawiuia. Fokrewua umie­
jętnościom przyrodniczym , otnogt j ia  j©jt nauką 
czysto h isto iyczną, gdyż przeważnie zajmuje się 
badaniem duchowego życia narodu. Bada ona 
ludzkość według Larodowości, stara się poznać 
ducha narodowego, objawiającego się w języku, 
wierze, piśmiennictwie usm em , w rodzianym i 
ppołpep  r  bycie. B^dąc podporą., jeżeli nie ją­
drem pou tynnego  ziemiozaawstwa, eiuografia naj- 
ważniejczc iw oby wnosi do odłamu historycznej 
wiedzy, zwaaego archeologią. Tam, gdzie historyk 
nie znajduje oparcia w dawnych kronikach, pra­
wnik w u b y tk ach  prawa i t. a , archeolog 7Laj- 
dllje Obraz dawnego człowieka i narodu w za­
bytkach j*ęO materyainego bytu, a jeszcze z wię- 
kstym  póśytkjem w zaoytkach jego duchowneg) 
ijOi*b w języku, w ustnem piśmiennictwie ludo- 
w pw , trb»r»eniach, zwyczajach i obyczajach. — 
J a k k o n -  K podatną na pierwszy rzut. oka wydaje 
■iy m oralna strona człow eka dla wpływu rozu- 

' cznyel czynników postępu, to jednak narodowe od 
rębnotni, jakie wytworzyły się w szeregu wieków, 
odznjcza ją się niezwykłą żywotnością i oporno­
ścią, „klitkietn czego barazo m .ło zmieniają się 
pud wpływem czasn. Szczególną żywotaością od­
znacza się język i ustna literatura ludow a, którę 
W) < zyn.o t i  narodowego życia niezmiernie są z tego 
powodu ważne, gdyż w nich odualeść możne 
Zi.puwiedź dalszego duchowego rozwoju narodu. 
Idei i ideałów, jak e się pojawiły w ustnej lite­
raturze lu d u , powiada O. M hller, naród nigdy 
nie porzuca. Inaczej mówiąc, la ustna literatura 
nigdy się nie pozbywa daw nyih cech , choć to 
n i- przeszkadza nowym naleciałościom.

Z wszystkich narodowości aryjskiego pochodze­
nia, każdy to przyznać musi, największą dziewo- 
ilością, jeżeli nie pierwotną, to w każdym razie 
archaiczną ku ltu ra , odznacza się lud wiejski sło­
wiańskich plem ion, a tein samem i naszych 
szczepów i rodów. Badanie przeto życia h u k  
wiejsKiego jest niezmiernie ciekaw em i pouczają- 
cem dla etnografii polskiej i porównawczej. — 
Z tego powodu każdy choćby najdrobniejszy szcze­
gół i najskrom m ejsze poszukiwania na polu etno­
grafii po'skiej z wdzięcznością są przez uczonych 
przymowane. Badania tego rodzaju w epoce za­
ciekłych etnicznych walk są koniecznością, są 
moralnym obowiązkiem każdego wyLształconpgo 
obywatela.

Wędrówki wakacyjne — zbliżając ich ucze­
stników do ludu wiejskiego — mogłyby oddać 
znakomite usługi polssie, u mi ję tu o śc i, gdyby 
młodzież uniwersytecka zechciała na takich wę­
drówkach zająć się 30. raniem miteryaJów e tn o ­
graficznych. nie pomijając i materyałów do antro­
pologii polskiej. Młodziez znowu szkolna zapozna­
wałaby się a duchow tm  życiem ludu, a obrazowe 
szcACfióły, pochodzące z codziennego życia ludu, 
wnioółjby caiy skarb treści do umysłu mło­
dzieży.

Jedną z najbardziej zajmujących dla polskiego 
badacza i najważniejszą dla dziejów naszych jest 
część etnografii ojczystej, zajmująca s ę religijne- 
mi wierzeniami Indu w postaci resztek initolugi-

eznych poglądów na przyrodę i człowieka, jakie 
w Judzie wiejsk m przechowały się z czasów b a ł­
wochwalstwa. Tutaj należą ludowe przesądy i 
wierzenia, obrzędy domowe i świąteczne, zabawy 
i gry, korowody, czary, ureki i zaiegn?wania, 
leczenie, chorób , dalej zabytki literatury ludowej 
w postaci bajek, opowieści, zaklęć, legend, klechd, 
pieśni obrzędowy* n , przysłów, zagadek i r d. 
Do zbierauia tego rodzaiu materyałów nie mamy 
dość słów zachęty dla przyszłych uczestników 
wędrówek wakacyjnych.

Prócz tego wędrówki wakacyjne, wprowadzając 
ien uczestników w bezpośredni związ k, w pra­
ktyczne zetknięcie się z wszystkiemi społecznerai 
w arstwam i, dadzą im poznać stosunki rzeczywi 
stego naszego życia indywidualnego i narodowego 
w obecnej dobie, właściwości charakteru różnych 
warstw różnice ich przekonań, stopień moralno­
ści i religijności w rozma.tych okolicach kraju, 
dusze zdrowe i wynaczone wśród demoralizują­
cych stosunków, a choćby wreszcie stopień nę­
dzy i ciemnoty ludu. Kto chce żyć, musi umieć 
z niedoli ciągnąć korzyści. W ędrówki wakacyjne 
zapoznają dalej z wszystkiemi instytucyami już 
to przeatarzałem i, skostniałemi w formalizmie, 
już też żywem! , które mają przed sobą wszelką 
przyszłość. Takie poznanie rzeczywistego życia 
rozszerzy w umysłach młodzieży społeczne wi­
dnokręgi, w następstwie obudzi w niej poważne 
i ścisłe pojmowanie pracy organicznej, zapozna 
ją  z najżywotnięjszemi zagadnieniami społecznej 
i narodowej pracy W ędrówki więc wakacyjne 
pod względom „pcłeczi.ym i narodowym doniosłe 
mo^ą mieć znaczenie.

Wędrówki wakacyjne, bo stanowiska ekonomi­
cznego uw aóm e, również zasługują na rozpo­
wszechnienie. Uczniowie szkół rolniczych za po­
mocą wędrówek po tra ja  zapoznają się z wzoro- 
wemi gospodarstw am i, z uprawą pożytecznych 
roślin, z zawodowemi btajniomi i oborami, z ho­
dowlą ryb, z rozmaitemi gałęziami p izem jsłu  rol­
nego itd Uczniowie znowu szkół realnych i po­
litechnicznych z zakładami przem ysłow em i, ko 
palniami, zakładami górniczemi, a orzedewszyst 
kiom z rozmaitemi gałęziami tyle ważnogo dla 
nas przemysłu domowego. Młodzież lekarska 
wreszcie obznąjjmi się z krajowemi zakładaur 
tdr* jw o-kąpielow tnii. I oszukiwania przyrodnicze 
kierowników wycieczek mogą wskazać nowe źró­
dła przedsiębiorstw przemysłowych i zaradzić 
przez to brakowi wiedzy przyrodniczo technolo 
gicznej, jaki Widzimy wo wszystkich warstwach 
naszego społeczeństwa, choć przemysł i handel 
tjlku  na nauce op.erać się moae i powinien.

Po tern wszystkiem, cośmy powiedzieli, poży- 
teozność wędrówek pod względem naukowym i 
dydaktycznym nie może uledz zaprzeczeniu. Ucze­
stnicy mewątpliv7ie wrócą z podróży bogatsi w do­
świadczenie , jeżeli kierownicy wycieczek nauczą 
ich dobrze patrzeć. Obudzą wędrówki w mło­
dzieży zapał do wiedzy, a szlachetnych pobudek 
płynący, dziś tłumiony chęcią posiadania i go­
rączką użycia, obudzą w niej żywą chęć pozua- 
n.a starożytności polskich, zabytków h.storycznych, 
ojczystej przyrody i krajowego przemysłu.

Niemniej ważne będą wędrówki z innych je ­
szcze względów.

Koleżeństwo słabnie z dniem każdym niemal 
w młodzieży naszej, a nic tak nie wzmacnia du 
cha koleżeństwa i solidarności, jak wspólne po 
dróże Podczas wędrówki zawiążą się przyjaźnie, 
których późniejsze wpływy obalić nie zdołają

.,W masie wytwarzają się nowe siły i dążności" 
powiedział Bain, a pan Podstoli w yrzekł: „Uwa­
żałem w dzieciach moich obywateli przyszłego 
kraju, tym przyjaźń braterska koniecznie potrze­
bna , aby w swoim czasie mogli pożytecznie oj­
czyźnie służyć. “

Wędrówki, dając, sposobność obcowania z m ło­
dzieżą, wzmocnią, pjiękny związek między uczniem 
a nauczycielem , oparty na wzajbmnej miłości i 
zaufaniu, lozczcrzą wpływ nauczyciela po za szkolą 
w prywatnym jego charakterze i dadzą kierowni­
kowi w ycieSki ,  sposobność do moralnej siejóy 
dobrego ziarna i pielęgnowania idealistycznych 
zadań. W dziedzinie moralnegc wpływu otworzą 
więc wycieczki nowę śrufiki działania nauczyciel­
stwu , które jbdnak tu i owdzie nie dorosło do 
poięcia swej etycznej m y śli, zasklepiając się w 
zwykłej rutynie.

Pod względem fizycznego w ychow ania, wę­
drówki bezwarunkowo zbaw’ m nie w płyną na roz­
winięcie i wykształceniu sił fizycznych, poprawią 
zdrowie młudzieży, skrzepią jej siły, nadwątlone 
pracą szkolną i niehigienieznem i warunkaipi d łu ­
giego pobytu w mieście, zaprawią młodzież , do 
trudów, która wzbogaciwszy umysł i odetchnąw 
szy pełną piersią wśród żywej1 przyrody, jakby 
odrodzona, z świeżą myślą wracać nęd/ie do zwy­
kłych zajęć.

Zresztą z takich podróży i ta w yu;kibo ko­
rzyść, iż przez pojawieniu się w różnych punktach 
kraju gromad w.ak_cyjpych, w szerokich ko­
łach wyrabiać bię będzie społeczny zmysł dla 
oświaty narodowej. Bez szczerego zajęcia się 
sprawą szk1̂  całego 9połeczQń s tw a . usiłowania 
samych nauczycieli do pożądanego, celu doprowa­
dzić uie m o g ą , jalr słusznie niedawno wyraziła 
się rbdąkeya lMw.se.am z powodu zjazdu nauczy­
cieli szkół ire Ju ich  we Lwowie.

   ̂ _

Mowa posła W, Dziedu&zyckiego
na sejmiku wyborczym glemi stanisławowskiej d. 

10 cserwca b. r.

(Dalszy »iąg.) (-
Ogólny ten kierunek polityki Koła przyniósł 

stanowczo pożądane skutki zapewnił on Pola­
kom stanowisko, jakiego dotąd n gdy w Austryi 
nie mieli i dał możność SDełnieniaim nie jedne­
go ważnego zadania, a pi ech aj mi wolno będzie 
tern się pochlubić, że niejedne; użytecznej rze­
czy dokazano ; trzeba być bardzo zaślepionym w 
zupełnie prowincjonalnym w powiatowym prawie 
bgoizmie, aby ni& uznać, jak zbawiennem pozr- 
skanie szczerej i we wszystkiem lojalnej przyja­
źni zachodnich sław iaa i zmiany ich psposobie- 
nia politycznego, k u ra  nastąpiła w skutek tbgo, 
że się przekonali, że mogą się w Austryi za na­
szą pomocą rozwijać swobodnie. Uznanie praw 
innych narodów uczyniło b* zjiieczniejszemi da­
wniej już  zdobyte prawa nasze. Zaprowadzenie 
większej równowagi w finansach pańscwa upra­
wnia do nadziei, że nasze potrzeby krajowe będą 
na przyszłość bardziej niż dotąd uwzględnione 

Nowe koleje powstały w naszym kraju, grożą 
ea nam klęska przy reformie podatku gruntow e­
go została znakom uie zm n:Bjszrna autonomia 
nasza t rajową została w sprawach s ;L nnych po­
większona, a stanowisko, zajęte przez nag w W ie­

dniu umożliwia usiłowania, podjęte w celu osta­
tecznego ułożenia naszych waśni społecznych.

Należało się koniecznie podnieść te zaoługi da­
wnego Koła polsLiego w obec potępiania bez, 
względnego wszystkich jugo czynności, dająeegu 
się słyszeć niekiedy w kraju i  musiałem to u- 
ezymć tem konieczniej, że muszę teraz przystą­
pić do wykaząms niedostatków naszej działalno­
ści. Nib brakło ciężkich błędów, nie brakło przy­
krych niepowodzeń. Jest rzeczą naturalną, słu 
szną i aonieczną, że Koło polskie ma na myśli 
n ieustanną ooronę u ie u s ć w  kraju naszego. Śm ie­
sznej : złej wiary I ze Przociwnicy
nasi grzechem p o T i t y ć ż k i w ą j ą  walkę o do­
bro tak wielkiej, a tak oaniedbahej prowincyi. 
To tez kraj słusznie utyskuje na to, że z jednej 
strony ciężar podatkowy wzmaga się ustawicznie, 
a z drugiej strony ani system taryf kolejowych 
nie jesi rozumnie aporządkuwany, ani rulnictwo 
nasze nie cieszy się opieką dobrze obmyślanego 
system atu ełow^go. Dotąd szkoły nasze przemy- 
słuwe, rolnicze i zawodowe nie otrzymują od pań 
ntwa lej pomocy, którą się cieszą azkoły innych 
krąjów, dotąd sprawa indemnizacyi krajowej w 
zawit szenin, dotąd nie nregulowano naszych rzek 
dotąd mimo poważnego stanuwiska Polaków -w 
W iednm  kraj nasz, ze wszystkich krajów koron­
nych pod wzgl 'dem materyalnym najbardziej upo 
śledzony, doznaje istotnie macoszej opieki.

W żadnern podobno państwie nie kwitnie kro­
tko widzący fiskalizm tak jak w A usiryi. Dotąd 
puk atu ie po sckcyach ministeryalnych, labo wcaie 
nie u samych ministrów, jeden tylko rozum sta­
nu' celem wszelkiej wewnętrznej polityki utrzy­
manie licznej armii a licznego także ciała urzę­
dników, środkiem do tego pożyczki i podatki. 
Wszelkiego parlamentaryzmu końcem i metą 
nałożenie nowych podatków , a to konie 
cznie podatków na nieruchomości i podatków na 
produkeye Bo przecież taki ureędnik^m iniste-yal- 
ny nic nie produkuje a opoda kowanie kon- 
sumpcyi mogłoby być nieorzyjemnem dla finan­
sowych sfer W iednia. Dotąd nie umieją w A u­
stryi zrozumieć, że bogactwo państwa a bogactwo 
społeczeństwa, to jedno i to aamo; dotąd wzbo­
gacają państwc kosztem społeczeństwa, lejąc tak 
nieustannie wodę w pustą beczkę 1/anaid. Zapra­
wdę ule dałeko zajedziemy z naprawą finansów, 
opartą tylko na podwyższeniu podatków.

Podatki stałe powinny być siałemi na prawdę, 
podatek stały jest w istocie sw ej ciężarem, hipo­
tecznym i zmniejsza wartość majątku. Tylko w 
nadzwyczajnej i niedzownei potrzebie mężna te 
podatki podnosić, a Francya nie podiuosia ich 
nawet po klęsce pruskiej i słynnej kontrybucyj. Pu 
datki niestałe, podatsi które każdy płaci w miarę 
tego jak swoich dochodów używa, wzbogacają 
skarb naturalnym  zbiegiem okoliczności, skoro 
się bogactwo społeczeństwa wzmoże. Tam fedy 
dzieje się dobrze i rozumnie, gdzie państwo szu? 
ka głównego źródła dochodów swoich w poda­
tkach niestałych i tam państwo musi zrozumieć, 
że jego żywotnem zadaniem wznogacepie każdej 
prow incji zarówno. W Austryi przeciwnie zaoija 
fiskalizm nieraz kiełkujący przemysł, kładzie pęta 
na rolnictwo, udirem nia często najlepiej obmy­
ślane przedsięwzięć’1*, a kiedy kto się domaga te 
go, aby państwo łożyło fundusze na 
uie dob;ob/tu  ubugiej prowincyi, odzywają się 
m edorieczne nawoływania na zuchwalstwo m>ń- 
sżkańcow biednej G alicji, którzy tak mało poda­
tków płacą, a którzy się tych rzeczy od państwa

domagają. A przecie ta Galicja dźwiga ciężar 
podatkowy wcale nie mniejszy od ciężaru innych 
prowincyi i owszem większy. I  jeżeli podatki, 
płynące z kraju naszego nie odpowiadają wiolku- 
ści tego kraju, to dlatego właśnie, że- nic dla te^ 
go krain dotąa nie roniono, ze jest ubogi, . nę­
dzny, zaniedbany. Eoziunny mąz stanu- auszryb- 
e ti, chcący popnw ić fiunnse państwa, powinien 
przedewszystkiem poczynić wkłady, potrzebne na 
tn, by wielkie obezaryjDalicyistanęły narów ni z re ­
sztą państwa.

Ale nie wszyscy w Austryi, n ’« wszyscy na 
prawi y  nawet, rozumieją to położenie pańalwt, 
wielu wzrok nie sięga tek daleko;, o każdą po­
trzebę kraju naszego trzeba walczyć uporczywię, 
a trzena się Drzyznać do tego, i e  Koło w ubie­
głem  sześcioleciu nie zawsze umiało toczyć tę 
walkę.

Przyczyną niepowodzeń było w pierwczym rzę 
dzie to, że Koło samo wyraźnie nie wiedziało 
czego najpierw żądać wypada Zrozumiało, że na­
leży zająć poważne stanowisko w państwie, 
poparło tych mężów, klórzy stanęli u steru, ale 
potem n n emało zbyt często, że głównym celem 
polityki popieranie niektórych lupzi politycznych. 
Byli w Kole i w Jnąja ludzie i stronnictw a, któ­
rzy się niee. rpliw iii, skoro wykazyw-no jakiekol­
wiek niedostatki saoro się czego dom igano. sko­
ro się z czemkoiwifik nie zgadzano. Mówili u- 
porczywle, że to ohjowy niesp9kojnej.,ambn,“y i.— 
Bolesne to, zuiste g ł -s śwŁidoąący o tern, pe 
w otoczeniu ludzi odgrywających wybitną rolę w 
naszem życiu politycgntjm wiąlu sUac-hc zmysł 
dla niesamolubilej pracy ok'>io dobra kmju Sa­
mi żyją chyba tylko dla usob^tych celp,w, j.-żoli 
nie mogą, przypuścić, że. ktoś, się, odzywa w o- 
bronie krąiu a n.e ale przyjaźui m b nieprzyją- 
źai os bistych.

Zaiste, am bitniś i karyeiowicz nie nuiaża się 
ludziom stojącym u storn — nie czym nieprzy- 
ieumych uwag, nie przypomina wciąż potrzeb 
krajowych, wszystkiemu potakuje, wszystkiemu 
przyklaskuje. licząc na laskę pańską. Warcfioł 
znowu nic nie pochwali, nigdy me powie co 
czynić wypada; przeczy, potępia, cieszy się, po­
chwala niezliczonych zawsze malkontentów i tę 
wątpliwą jraputacye w u m i ,  którą sie zdobywa 
krytykując zawszę, nie twierdząc nigdy. Kto po­
chwali lub zgani lndsi stojących u Bteru w mia­
rę własnego przekonani-, kto potr afi ich raz po­
przeć a drugi raz napomnieć, ten sięmie łatwo 
doczeka ich łaski, ten pewno nie myśli o k^rye- 
ri,e — temu także tru  ino o krzykliwą popular­
ność w opozycyi. Ten sobie obrał najpczykrzej- 
szą drogę w pośród kolców, któie na niej zua- 
cnodzi; nie najmniej boli zarzut przede, wbrew 
zdrowemu rozumowi miotany że, słucha ambieyi 
i sznką karyery tam właśnie, gdzie nikt dotąd 
karyery nie zrobił.

Sadziłem, że koniecznie sa potrzebne te uw ogi, 
aby nauać właściwe znaczenie krytyce niektó­
rych czynności Kola, którą terar wygłoszę. P rze­
ciw ża-inei isebistoścl nie chcę występować, ni­
czyjej powagi pie chcę zachwiać chcę mówić o 
rzeczy i tylko o rzeczy. N ikt nie je»t wszeeb- 
wiedny, nikt nie jast nieomylny W  przeciągu 
sześciu lat musiało Koło me jeden błąd popeł­
nić Obowiązkiem człowieka świadomego tych 
błędów Drzestrzcdz kraj i przyszłe Koło przed 
powtórzeniem podobnych omyzek.

Skrzywdziłby Koło boleśnie , u to by twierdził, 
że nic znało potrzeb kiajn i że me zdawało so-
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Pierwsz i linia była wzięta i na to użyto 17 
dni ,  a było to jeszcze rzeczą najłatw iejszą, bo 
teraz potrzeba Dyło zbudować mosty na Huervie, 
pod ogniem miasta, potem zrobić wyłom w mu­
rze, ciągaą ym się za rzeką i zbudować nowe 
baterye, aby je przeciwstawić działom Saragossy, 
boz w ytchnienia niepokojącym atakujących, któ­
rzy codziennie ponosili bardzo ciężkie straty w 
ludziach.

Położenie atakujących stawało się nader tru- 
dnern. Już półtora tysiąca ludzi było zabitych 
lub rannych ciężko, bracia Palafcsa wyszli z mia­
sta i udali się w góry aragońskie, wzywając 
wszystkich do broni i tworząc oddziały partyzan­
tów, dla niszczenia obozu w francuskich , zabija­
nia chorych i rannych ogładzania nieprzyjaciela 
i przecięcia mu w szelkuh koinuuikacyj. Po oou 
stronach Ebro poruszało się do BO tysięcy ludzi, 
gotowych iupaść  na obiegających z tyłu. We 
fraucubkim obozie już od dwóch tygodni nie wi­
dziano kawałka m ięsa, a chluba żołnierze nie 
otrzymywali w pełnej porcyi. Ale i w mieście dzia­
ło się nie dobrze. W skutek wiekiego nagroma­
dzenia lndzi, w skutek wielkiej ilości zabitych i 
ran n y ch , nareszcie braku odpoczynku, wybuchła 
epidemia tytusowa. Jednak rozsiewaniem wieści 
ogłaszanych nawet przy odgłosie bębnów o po­
wodzeniach armii hiszpańskiej i augielskiej, ge­
nerał Józef Pałało* umiał podnieść ducha w mie­
szkańcach mia8U i nikomu nawet do głowy nie 
przychodziło paktować z nieprzyjacielem.

Lecz wkrótce wszystko się zmieniło Napoleon, 
niezadowolony, żc oblęlenie moufortyfikowanego

miasta ciągnie się tak długo, przysłał najzdol­
niejszego ze swych generałów m arszałki Lann’a, 
polecając mu dalsze prowadzenie robót oblężm- 
C7yrh. Z przybyciem ego, dnia 21 stycznia, oży 
wił się duch armii i żołnierze odzyskali tę pe­
w ność, którą tracić poczynali. L a n n e s ,  jako 
dowódca kilku kurpnsów , natychm iast nakazał 
marszałkowi M ortier, stojącemu około Calatajud. 
przyjść pod Saragossę i oczyścić oba brzegi rze­
ki od oddziałów pow stańczych, które ogłodziły 
obóz, a dywizyi Gazana zacząć formalne oblęże­
nie przedmieścia, leżącego na lewym brzegu fi­
bro, aby odjąć mieszkańcom to jedyne schronie­
nie i wepchnąć ich do miasta , gdzie1 y musieli 
powiększyć zamięszanie, a jedaocześnie, żeby 
wziąć Saragossę we dwa ognie. W kilka dni Mor­
tier i Junot tak dzielnie uwinęli s ię , że wszyst­
kie oddziały powstańcze były rozbite i rozpędzo­
n e , komunikacye przywrócone i oddziały kawa- 
leryi, wysłane w okolice, zaczęły do obozu fran­
cuskiego dostarczać stada baranów.

Tymczasem roboty oblężnieze posuwały się na­
przód. Francuzi zbudowali trzy mosty na rzece 
Huervie, z epolementami. broni |cem« od bocznych 
strzałów , dwa przed klasztorem świętego Józefa, 
a jeden naprzeciw klasztoru Santa Eugtacia, gdyż 
z powodu krzyżowego ognia dział hiszpańskich, 
które ostrzeliwały mostowy szaniec na Huervie, 
niepodobna było z tego miejsca prowadzić ataku. 
Po przejściu rzbki na prawem skrzyd le , rów o- 
blężniczy zakryty z buków i z góry skierowano 
w prawo do fabryki oliwy, przytykającej do mu- 
ru m iasta , a w lewo oddzielono gałęź rowu do 
innego miejsca legoż muru.

26 stycznia pięćdziesiąt dział oblężniez.ycn za­
grzm iało, jedne z nich pracowały dla wybicia 
wyłomów w  miejscach, Bu którym były skiero­
wane rowy oblężnieze — inne, zasypując miasto 
bombami i granatam i, wzniecając pożary, miały 
na celn rozbić siły broniących się. Lecz Hiszpa­
nie mężnie zuieśłi ten deszcz ognia ■ żelaza któ­
ry tfwoł cały dzień i całą nuo 26 stycznia i pół

dnia 27. Gdy już trzy wyłomy były zrobione z 
uderzeniem dwunastej* mafszałek Lannes dał znak 
do ataku.

W ultyżeiowie polscy z dyw;zyi M usniera, mieli 
atakować wyłom k la sz to r  S. Engracia. Po wyj­
ściu z rowów potrzeba było przebiedz więcej iak 
stc sążni po zupełnie otwaftej ini ijscowości, pod 
strasznym  ogniem Hmzpanów, W m gnieniu oka 
przebyto tę przestrzeń i rzucono się z bagnetem 
w ręku na wyłom. Jeszcze chwila i Hiszpanie 
zostali złamani, a klasztor i- kilka domów otacza­
jących dostały się w ręce ich wrogów. Nie tra­
cąc czasu, rzucili się Polacy i Francuzi, postępu­
jący za mm, na plac Santa Engracyi mając na 
dzieję owładnąć placem i ulicą tegoż im ien ia , 
która wychodziła na Cos0. Hiszpanie zapaTIi kilka 
min lecz znowu zapóźno; miny wyleciały w po­
wietrze, nie zabiwszy aui jfdnego człowieka. — j 
Lecz dobiegłszy do ulicy, atakujący zostali spot­
kani takim gradem kul i kartaezów z barykad 
najeżonych artyleryą, że zmuszeni byli cofnąć 
się , bo atak odkrytą siłą narazić m usiał na nie- 
obliczone straty.

Od klasztoru Santa Engracia ciągnął się mur, 
łączący ten khsztor z klasztorem Kapucynek. Ba- 
terya artyleryi, znajdująca się w tym ostatnim, 
zasypała kartaczami dywizję Morlot’a, ;kiórą zbli- 

iżono do dywizyi Musuiera, aby poprzeć jej atak. 
Rozgniewani stra tam ., które ponieśli stojąc na 

'm ie jscu , kilkunastu karabinierna rzuciło się na 
bateryę, za nimi poszedł ‘pułk eały, zbiegł z po­
czątku do ro w u , a następnie przez ambiosnry 
wdarł się do środka i zabrał ostn armat. Hi sz­
panie zrozpaczeni rzu.ili się naprzód prowadze­
ni przez ksi gży i zachęcam przez kobiety; ale 
nic się oprzeć ni« mogło furyi francuskich żoł 
merzy. Hiszpanie zostali odparci, a klasztor Ka- 
pucynek i część m urów został w rękach wrogów. 
Jednak jak w centrum tak i t u , nie było podo­
bieństwa wysunąć się naprzód. Z dachów domów, 
z ok ien , z j iwiiic i z za barykad strzelano tak 
O’ę s to , że byłoby szaleństwem iść dalej. Na ura-

prawem skrzydle walka też wrzała okropna. Na 
prawj wy/om szli woltyżerowie polscy pod dowódz- 
,wem szefa batalionu S t a h l a ,  na lewy wyłom 
posłano grenadyeró# francuskich. Hiszpanie pod­
łożyli minę pod naię,8ce, przez które mięli prze­
biegać atakujący, ale już widać nyło napijano w 
ks;ęgach przeznaczenia, że żadna mina uisąpań- 
ska nie zapali się w swoim czaŁi e , bo ogromna 
masa ziemi wylooiała w powietrze ze strąąznym 
hukiem v tedy iai, gdy kolumna atąkowa .wdzie­
rała się na wyłom. Ten ostatni został wzięty 
tak samo jak i lewy wyłom, który atakowali gre 
nadyerowie. Ale. na tem to ograniczyła się po- 
mySlnoe 5 frai **uskieg a o^ęża, bo chociaż udało 
się zająć kilka sąsiednich domów, leżących po 
obu stronach ulicy Q urm ada, posunięcie się na­
przód było niem ożebnością, bo zaled wo który­
kolwiek z żoluierzy pokazał e>ę z za drzwi lub 
w oknie , straszny ogień z ręcznej broni przez 
tysiące otworów k ład ł go trupem na pewno.

Francuzi w rym krwawym dniu owładnęli ca­
łą zewnętrzną linią miasta. Przy zwykłem oblę­
żeniu, miasto powinno się było poddać, lecz w 
Saragcssie teraz to właśdie zaczęła się straszna 
walka na dobre, bo potmeba było brać za pomo­
cą min lub wyłomów każdą grupę domów, a na­
przód posuwać się tył1 o kopiąc rowy , przy zryte 
?. boków i z góry, bo ze wszech stron groziło 
niebezpieczeństwo. Hiszpąnie stracili w tym dniu 
około 600 w zaouycL i irannych , a 200 wzię­
tych w niewolę i 15 armat. Francuzi zaś 800 
ludzi straconych z frontu.

W obec takiei wielkiej straty  jW iudzi&ęh, mar­
szałek Lannes zabronił żołnierzom występować 
otw arcie, nakazał z naiyńęiszą ostrożnością po­
suwać się naprzód tylko 2,a pomocą przykrytych 
rowów i wysadzając w powietrze broniące się 
d!m y. Nie mając już potrzeby artyleryi oblęzui- 
cze j, większą część dział marszałek przesłał ge 
nerałowi G azan , nakazując mu przyspieszenie 
oblężenia przedmieścia, na lewym brzegu Ebro 
leżącego, a ponieważ w ciasnych ulicach i w za­

jętych domscb mogła zmieścić stę tyle-o ograni­
czona liczba żołnierzy, odesłał dywizyę M trlo fa  
na lewe skrzydło dla otserw ow ańia nieprzyjacie­
la w tej stronie a dywizjom G randjean’a i Mu- 
snifcr’a. mającym razem 9 tysięcy, pornczono pro­
wadzenie wojny podkopowej i atak domu z 1 do­
m em , kryjąc się tak sam o, jak to zrobili Hisz­
panie, aby nie stracić wszystkich żołnierzy w tej 
okroDnej wzlce. Jak powiedzieliśmy wyżej, tu ka­
żdy dom obudzony był od ds-hu do piwnicy 
obrońcam i, dokładnie znającymi miejscowość, 
każdy dom bvł cytadblą, które, mężczyźni bro­
nili rozpaczlit i e , zajadle i d ługo, a kobiety po­
magały przynosząc im je ść , przynosząc proch i 
kule i lejąc na atakujących wrzącą wodę i smo­
łę , łub nareszcie strzelając tak. jak ich oicow;e, 
b rac ia , mężowie i kochankowie. Dla tego z a s , 
żeby nieprzyjaciel uie mógł nosunąć się naprzód 
ulicą , co JlKa&ziesiąt Jrioków stała óarykada u- 
zbrojona arty le ryą , dowodzona przez ludzi zde­
terminowanych i znających się na obsłudze dział.

Gdy linia zewnętrzna miasta wpadła w ręce 
Francuzów, Hiszpanie nie chcieli się trzymać 
tylko obronni-1. Oddziały ochotników z krzyżem 
na czele kilka razy rzucały się na klasztor Ka­
pucynem i na wyłomy, zajęte na prawem skrzy­
dle Francuzów, lecz Francuzi i Polacy szli zaraz 
na bagnety i odwędiali ;ch z wlelkiemi stratami.

Z placu Santa Engracia idzie szeroka ulica 
prowadząca ao Coso. Ogromne budynki okalały 
ją z obu s tro n , z prawej znajdował się kiatfttor 
dziewic Jerozolimskich i szpital obłąkanych, a 
z lewej klasztor świętego Franciszka Po wzię­
ciu budynków ty c h , można było wyjść na Coso 
i owładuąc tą główną, i najszerszą drogą wewnę­
trzną.

Z domow więc, które zaięto p9 obu stronach 
ulicy, zachęto iść nap-zód pbw olj. przechodząc 
ż domu do domu i wypędzając ztamtąd obroń­
ców. Często jedno piętro było w ręk ch F rancu­
zów, wtedy, gdy na innych piętrach i w piw ni­
cach tr/.vmalr blę jeszcz: (obr'oney, strzelano Bię
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bie sprawy z ich nagiej natury. Kolo zna kraj 
dobrze, wiele spraw badało sumiennie, prawie 
zawsze uchwalało stanąć w obronie tego, co le­
żało w interesie kraju. Niestety zbyt często Dy* 
wały to przekonania akademickie, uchwały płon­
ne, a przyczyną tego była błędna taktyka, której 
się Koło trzymało. Na samym początku sześcio­
lecia — naleiało zdać sobie sprawę z tego, któ­
re potrzeby kraju powinny być zaspokojone w 
bieżącem sześcioleciu. Na podstawie takiego po­
stanowienia, naleiało z sojusznikami i z rzą­
dem wraz ułoiyć plan kampanii parlamentarnej, 
porządek roczny, ie  tak powiem, obrad i uchwał, 
porządek zgodny z politycznym programem pra­
wicy a przez to samo uwzględniający w równej 
mierze potrzeby róinych krajów. Gdyby kto po­
tem był od tego programu odstąpił, byłby dał o 
sobie wyraine świadectwo, ie  nie jest szczerym 
członkiem większości, by/by wiedział, ie  nie ma 
ju i prawa do poparcia tej samej większości — 
Były odrazu w Kole głosy, które się domagały 
ułożenia takiego programu: stało się inaczej i 
najwainiejsze iądania kraju spadły z porządku 
dziennego.

I w innych, nie wyłącznie krajowych sprawach 
błądziło Koło podobnie. N ie rozwaiało w czas 
spraw najwainiejszych. Nieraz podobnie jak urzę­
dnik manipulacyjny czesało ai się me dostanie 
w  jego ręce gotowy do załatwienia, tak zwany 
po galicyjsko .kawałek". Prezesowie klubów wraz 
z rządem sami prowadzili układy; w komisy, od­
bywały się narady; ustawa ju i była skodyfiko- 
wana, poprzyjmowano ju i wszystkie zobowiąza­
nia wzajemne, z kwostyi ekonomicznej albo za­
wodowej urosła jut k west} a polityczna, a Koło 
dopiero w przeddzień obrad w Izbie zabierało 
się do rzetsy.

fiozatrząsąjąc sprawę przekonało się niejedno­
krotnie, ie  naleiało się rzecz inaczej postawić. 
A le narady i utyskiwania były stratą czasu tylko. 
Nie chcąc sprowadzić politycznych burz, trzeba 
było koniecznie potwiordzi1 to, co tam u góry 
z Węgrami ułoiono, albo co na radzie bogów 
ułoiono. Dwa razy zajęło się Koło wczas ważne- 
mi a nierozstrzygniętemi jeszcze sprawami w spra­
wie szkolnej, w sprawie układu z koleją Półno­
cną. W obydwu sprawach nie zdobyto zapewue 
tego w zystkiego, co się słu u m e naleiało. Ale 
kto zna Wiedeń, ten przyznać musi, te  się zro­
biło, co się zrobić dało, rozszerzając autonomię 
naszych szkół, i ie  się poprawiło znacznie pier­
wotny układ z koleją Północną.

A kiedy ju i mówimy o niepowodzeniach i po­
wodach tychie, na jedno jeazczó należy zwrócić uwa­
gę. Choć Koło nawet wczas postanowiło, co 
czynić należy, jak n. p. w sprawie układu z ko­
leją Północny nie umiało z dostateczną stano­
wczością obstać przy swojem. Powstawała wieść 
jakaś na bruku wiedeńskim, grożono upadkiem 
ministerstwa, rnzn ;zono jakieś, gdzieś wypowie­
dziane słowa, który ul przypisy wano największą wagę, 
obawtabo w-fe atraaznąi awantury, którą zrobi le­
wica.

Zapominano o tern ie  Polacy w Ausiryi i Kołu 
polskie zajmują stanowisko seryo, którego podsta­
wą własny rozsądek polityczny i zewnętrzna po­
lityczna konieczność. Myślano, ie  lada podmuch 
wywróci pracę kilku lat dziesiątków. Bano się 
przypadku, bano się kaprysu, zbyt łatwo uwie­
rzono słowu .n ie  można*.

Ztąd pochodziła częsta niezgoda pomiędzy ohę- 
ciami a czynami.

Bronią przeciwników naszych bywa ustawiczne 
wynoszenie machiawelicznego rozumu Koła pol­
skiego i równoczesne głoszenie perńdyi i hani e­
bnej nieuczciwości Polaków. Ciągle grożą ci pa­
nowie na lewo tern, ie  wykażą w pełnej Izbie, jak 
to rząd wraz z Polakami a za pomocą banku dla 
krajów wyzyskuje spółeczeństwo, jak Polacy bio­
rą prowizje jak mniemają, ie  mandat poselski 
daje prawo do zysków. Jako jedno z najboleśniej­
szych niepowodzeń Koła i prawicy uwalam to, 
te  zamknięto Izbę przed załatwieniem sprawy 
wod galicyjskich a w chwili, w której większość 
postawiła była na porządku dziennym sprawę 
Kamińskiego i Kosłowtkiego.

Zaiste ani prawica, an. Koło polskie nie mi^ą 
powodu obawiać się zarzutów namiętnych opozy- 
cyi a najgorzej by wyszła lewica na debacie, któ­
rej pozornie tylko żąda. Lewica jest, rzecz można, 
stronnictwem finansistów, za jej czasów powstał 
osławiony rozwój ekonomiczny. Miała i ma wszel­
kie potęgi bankowe w awojem ręku, umiała ich 
używać i nadużywała nawat w polityce środków

więc z dołu i z góry przez sufity, przeskakiwa­
no z dachu na d ach , rażąc nieprzyjaciela lub 
bito się w pojedynkę z zawziętością, męztwem i 
wściekłością niesłychaną. W takich razach Fran­
cuzi rzucali bomby do środka domów lub zapa­
lali worki z prochem, aby wysadzić w powie­
trze dachy razem z tem i, którzy tam zasiedli, 
lub używali podkopów i wysadzali całe domy w 

owietrze. Lecz gdy zniszczenie było zbyt wiel- 
ie, przychodziło wtenczas przechodzić znaczną 

przestrzeń pod strzałami Hiszpanów. W kilka 
dni doświadczenie nauczyło podkłal&c tylko ta­
kie miny, które były dostateczne dla utworzenia 
wyłomu w murze.

Posuwając się tak naprzód do klasztoru dzie- 
WiC Jerozolimskich, minerzy francuscy zauważyli, 
że Hiszpanie także pudminowjją klasztor ze swo­
jej strony. Pospieszyli więc z nabiciem swej mi­
ny i zapaliwszy ją, nietylka pogrzebali Hiszpa­
nów w uh minie, lecz i otworzyli wyłom w kla­
sztorze. Wpadłszy do wyłomu, żołnierze wykłuli 
obrońców, lub pobrali ich *• niewolę i zaraz za­
częli pracować nad wyłomem w domu waryatów, 
który na drugi dzień wpadł w ich ręce także. 
Z lewej strony nlicy Francuzi posuwali się ku 
olbrzymiemu klasztorowi św. Frant izka, po wzię­
ciu którego znaleźliby się na brzegu Goso.

Po wzięciu każdego dom u, potrzeba było na­
tychmiast przysposobić go do obrony, postawić 
strzelców na tych miejscach, które poprzednie 
zim ow ali Hiszpanie, żeby oatrzeliwąjąc strzel­
ców siedzących w sąsiednich domach, dai mo­
żność minerom praeować z nieco większem bez­
pieczeństwem, bo robota ziemna w takich warun­
kach jest bardzo niebezpieczna i bardzo powol­
n a ; to też liczba francuskich inżynierów malała 
codziennie.

W  tymże czasie posuwano aie także naprzód 
od prawego skrzydła. Dzięki z ici swoich 
inżynierów Francuzi wysadzili ' itrze kia-

pieniężnych. Na początku rządów ministerstwa 
Taffego zdawało się, że wszystkie siły finansowe 
Austryi staną po stronie jego przeciwników. 
Pomyślano tedy o założeniu choć jednego poli­
tycznego, że tak rzekę, banku prawicy. Miał nim 
być bank dla krajów. Wskutek katastrofy Bon- 
tout nie ziściły się wszystkie nadzieje, które na 
tym banku pokładano. Zachował jednak pewną 
barwę polityczną i stał się przeto celem namię­
tnych pocisków lewicy. Takie banki jak dla kra­
jów bywają instytucyami koniecznemi, jacyś lu­
dzie muszą niemi rządzić, a należy, aby nimi 
rządzili ludzie uczciwi i rozumni.

Bankier zajmuje poważne i poważane stano­
wisko w społeczeństwie i nikomu nie wolno czy­
nić z tego powodu zarzutu, że należy do zarządu 
jakiegokolwiek banku. Mimo to pewien podział 
pracy jest konieczny w społeczeństwie. Często 
niepodobna w jednej osobie łączyć dwóch czynno­
ści zarówno użytecznych. Kapłan i żołnierz zajmu­
ją równieezesne stanowisko, a jednak byłoby rze­
czą wielce niewłaściwą, gdyby kapłan był żoł­
nierzem. Podobnież trjdno pogodzić mandat posel­
ski z udziałem w pewnych instytucyach finanso­
wych, a Koło polskie wypowiedziało stanowczo, 
że nie pragnie, aby jego członkowie pełnili pe­
wnego rodzaju czynności zawodowe albo brali 
udział w pewnych interesach. Uchwałą tą nie 
chciało nikomu ubliżyć, nie przeczyło użytec/no- 
sci żadnego zawodu, nie dotyiraro niczyjej czci, 
chciało tylko p ro  foro interno ustanowić tak 
zwane m compatibilta. Inne kluby prawicy powzię­
ły podobne uchwały a zachowanie się wyborców 
świadczy, że kraj podziela to zdanie.

Ale to wszystko jest własnością moralną Koła 
i prawicy. Lewica podobnym zasadom nigdy nie 
hołdowała. Dotąd zasiadają w jej łonu osobisto­
ści liczne, klóreby musiały wyjść a Izby, gdyby 
chciano zasadę prawicy zmienić w parlamentarne 
prawo, Jofąd co gorsza nie odparto szkaradnych 
zarzutów, poczynionych znakomitym osobistościom 
na lewicy w broszurze „Ministerium Lasser ge- 
nannt Auersberg". Zaiste nie do twarzy szanownej 
opozycyi, kiedy się domaga wykluczania posłów, 
których postępowauie koliduje tylko z przekona­
niami prawicy parlamentu. Nastałby dzień sądu 
w szeregach opozycyi, gdyby zasada, uchwalona 
pnez Koło polskie, stała się prawem dla parlamen­
tu austryrckiego.

Z równą szczerością podniosłem dodatnie i 
ujemne atrony działalności ly łego  Koła. Dodatnie 
strony tyczą się ogólnego politycznego kierunku 
i wyjawionych zasad a przyniosły krajowi ważne 
korzyści, dały Polakom w Austryi stanowisko, 
którego nie trzeba lekkomyślnie marnować. Błę­
dy Koła były raczej natury taktycznej, były to 
pp największej części peecała omissionis. Wsku­
tek tych błędów nie osiągnął kraj tego wszystkie-

?J, co mu się należało, stanowisko Koła i Pola- 
ów nie zostało tachwiane.
Gdy tedy na wagę kładę zauługi i przewiny 

byłego Koła, mniemam wbrew bardzo rozpowsze­
chnionej w kraju opinii, że dotychczas zasługi 
stanowczo przeważają, a  jednak śmiało wykaza­
łem błędy i czyniąc to spełniłem mój obowiązek, 
bo tak jak szło w ostatnich latakh, dalej iść nie 
może, jeżeli dib wreszcie nie mają spotkać ciężkie 
klęski i zawody. Błędy często ponawiane, chwiej- 
ność, brak jasnego programu, zbyt względne ule­
ganie woli pojedynczych jednostek, wtedy nawet 
kiedy ich czyny w niezupełności odpowiadają po­
przedniej uchwale Koła, muszą wreszcie zniwe­
czyć powagę Polaków w Wiedniu. Powiedzą, że 
Polacy to ludzie, którzy nie umieją chcieć, że 
nie trzeba brać na seryo ich żądań, że na to, 
aby ich utrzymać przy dobrym humorze, wystar­
czą komplimenta. A jeżeli Polacy odważnie nie 
zajną obmowie w oczy, jeżeli z drugiej strony 
ich postępowanie nie będzie takie, iż nawet zła 
wiara nie będzie mogła twierdzić, iż pojedyncze 
osobistości w Kole bawią się interesami niezgo- 
dnemi z charakterem poselskim, urośnie niego­
dziwa baśń, przez naszych przeciwników głoszo­
na, że Polacy dla tego tak skorzy do ustępstw 
w sprawach krajowych, ponieważ są pomiędzy 
nimi wpływowe osobistości, dla których polityka 
źródłem dobrych interesów. Aby uniknąć tych przy­
szłych a groźnych szkopułów, trzeba było wykazać 
minione błędy, redukując je przytem do słusznych 
rozmiarów omyłek albo grzechów powszednich.

(Dok. nast.)

sztory św. Moniki i św. Augustyna razem z ich 
obrońcami w chwili, gdy miny hiszpańskie były 
już gotowe. Zaczęto iść ku Goso wzdłuż ulicy 
św. Moniki i św. Augustyna, atakając dom za 
domem.

Hiszpanie dla powstrzymania wrogów, którzy 
pomału, lecz nieustannie się zbliżali do środka 
miasta, zaczęli sami podpalać domy, które zawie­
rając mało drzewa paliły się powoli, lecz napeł­
niając pokoje gryzącym dymem, nie pozwalały 
Francuzom zbliżać się, dopóki pożar nie ukończy 
się i przez to bardzo opóźniali i utrudniali pracę 
oblężniczą i bez tego ciężką. Francu i musieli 
więc posuwać się naprzód, kopiąc korytarze pod­
ziemne, lub kryjąc się za workami ziemi, które 
przynosili z sobą.

Lecz pierwsi ludzie, którzy się pokazywali, 
nim to przykrycie było urządzone, padali zabici 
lub ranni. Straszue to były duie dla oblegają­
cych i dla broniących się, bo jedni i drudzy mu­
sieli rozwijać niezmierną zręczność, śmiałość i 
wynalazczość, minując i kontrminując nieprzyja­
ciela, rzucając się na bagnety, lub ruzstrzeliwąjąc 
się wzajemnie, a czasem walcząc na noże, lub 
jak dzikie zwierzęta na zęby i pazury. W tych 
nieustannych bitwach, dzięki swemu sprytowi i 
wynalazczości, Francuzi odnosili zwykle korzyści, 
lecz i oni codziennie tracili n .  mniej sto ludzi 
w zabitych i rannych. Nieszczęśliwi Hiszpanie, 
którzy musieli znosić ogień i zarazę, codziennie 
posyłali po 400 ludzi do szpitali.

Generał francuski Lacosta, dowódzca robót ob- 
lężniczycb, w jednej z takich walk został zabity 
kulą w czoło. (D. n .)
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Przeciw galicyjskim moskalofilom

Na tak zwanych wszech słowiańskich uioczy- 
stościach, wyprawianych w Rosji, zawsze są Ro- 
syanie, bywali Czesi, są Serbowie, Bulgarowie, 
inne pomniejsze i odleglejsze narodowości sła- 
wiańskie, ale nigdy nie było Polaków, pozostają­
cych w bezpośredniem z Rosyą zetknięciu. To 
samo powtórzyło się na uroczystościach ów. Cy­
ryla i Metodego, urządzonych w kwietniu przez 
sławiańskie towarzystwo dobroczynności w Pe­
tersburgu. Polacy nie brali w nich żadnego u- 
działu, ale za to licznie stawili się nad Newą 
„denuncyanci sprawy polskiej" w postaci galicyj­
skich moskalofilów.

Ten „sławiański dysonans" zwrócił uwagę M i­
nuty — jednego z najpoczytniejszych dzienników 
petersburskich. Szereg drastycznych artykułów
0 galicyjskich popach, zamieszczonych swego cza 
su w tym dzienniku, wywołał w panslawistycz- 
nym obozie wielkie zgorszenie. Odurzyła się tak­
że moskalofilska prasa galicyjska, zwłaszcza też 
N ow yj Protom, który w owych artykułach upa­
trywał polską intrygę. W jednym z ostatnich 
numerów M inuta  zamieściła aosaaną odprawę 
pod adresem Nowego Prołomu, co na: skłania 
do przytoczenia nieLtóryęb ustępów z petersbur­
skiego dziennika, zawierających wiele zdrowych 
uwag nad stosunkiem Rosyan do Polaków, tu­
dzież cierpkich nauk dla galicyjskich moskalo­
filów.

Po obiedzie, wydanym dla pp. Naumowicza, 
PLjzczanskiego itd. przez reprezentantów wszech- 
sławiańskiej idei Orestesa M dilera, Arystowa, ge­
nerałów: Filipowa, Czerniajewa i tym podobnych, 
M inuta  zaznaczyła osłabienie owej idei z uwagi 
na nieliczne grono uczestników biesiady, wystę­
pujących z urzędu w imieniu idei sławiańskiej i 
mówiących o mej z urzędu wiecznie jedno i to 
samo. Według tego dziennika, utk reprezento­
wana idea coraz mizerniej wygląda i nie rokuje 
na przyszłość nic innego, tylko także to samo, 
to jest, żc za jakieś Lt dziesiątek przyj edzie zno­
wu Naumowicz z Płoszczańskim, znowu będą te­
legramy do Aksakowa i Beatużewa i szereg mó­
wek o idei efswiańskiej, wygłoszonych przez Mol­
iera, Arystowa et tu tti ąuanti.

W  innem miejsca powiada M inuta, że nie ma 
czasu na studyowanie adresów i mówek sławiań- 
skich, przywiezionych z Galicy i — a zresztą ga­
licyjscy popi mają odprawiać mszę u siebie w do­
mu, a nie urząo.zać manifestacje w cudzej pa­
rafii... Wszak ci jest na to nawet przepis w cer­
kiewnej ustawie Jarosława I. Zkądże więc p o p i  
g a l i c y j s c y  z j e ż d ż a j ą  s i ę  do  n a s z e j  
p a r a f i i  z e  s p ó ź n i o n e m i  d e n u n e y a -  
c y a m i  n a  P o l a k ó w ,  jako ci o mało ich nie 
pozbawili cyrylicy i nie spolszczyli?

Najpierw nie wiemy jeszcze, ażeii dwóch po­
pów, dwóch redaktorów i jeden .włościanin", 
którzy jedli „wszechslawlański" obiad u p. Ko­
marowa, stanowią deputacyę narodową i są przed 
stawicielami upinii publicznej; a powtóre zkądże 
znów tak odrazu przychodzimy do tego, żeby 
cyrylica zniewalała n u  do rzucania się w obję­
cia wszelkich sławiańskich „braluazków?" Jeżeli 
odrzucimy nu bok aztuesny patfius i sztuczność 
stosunków, to przychodzi się zapytać, zkądże tc 
R u s i n  i, B u l g a r o w i e ,  S e r b o w i e  i S ł o ­
w a c y  m o g ą  n a m  b y ć  b l i ż s i  o d  P o l a ­
k ó w ?

Pozostawmy religię na stronie, bo na pewnej 
wj sokości wykształcenia człowiek w ogóle szanu­
je swobodę roligijną. Pozostaje polityka. Otóż 
gdzie i jaki dowód na to, że zachodni Sławianie 
mają być dla nas milsi, aniżeli Polacy? Dlaczego, 
otwierając ramiona pierwszym, u.amy odwracać 
się od drugich? Polacy nas nie lubią, ale są przy­
czyny po temu; swoją drogą zaś miłość pozosia 
łych Sławian wymaga jeszcze dowodów. Polacy, 
według zastarzałych już pojęć, mają być naszy­
mi wrogami; ale czyż nie lepiej mieć do czynie­
nia z dumnym wrogiem, aniżeli z uniżonym po­
chlebcą ?

„Rosya stała się dziś tak silną, ie  żaden se­
paratyzm nie jest dla niej niebezpiecznym; sta­
nęła ona na takim stopniu rozwoju umysłowego, 
ze daleko właściwszem i przyzwoitczeu jest dla 
niej solida ‘yzowanie plemienne z narodem wy­
kształconym, aniżeli z hołdownikimi cyrylicy, 
bułgarskimi i innymi, których trzeba najpierw 
dyscyplinować. Polityczną misją Bosy i jest pod­
bijać Saryków i Afgańczyków; sławiańską— roz­
ciągać opiekę nad nmlejLzą bracią sławiańską; 
ale jest jeszcze posłannictwo duchowe, i to wy­
maga przestawania z narodami równemi jej pod 
względem umysłowym. Takimi są właśnie Pola­
cy, któ^uh czat i okoliczności coraz bliżej i wy­
raźniej prowadzą na drogę pojednania się z nami.

.P olak , czy to w swoim bycie społecznym, 
czy gospodarczym, lub w życiu prywatnem za­
wsze więcej budzi sympatyt, aniżeli brat Sławia- 
nin, łaknący aatku (podaczki). Od P o l a k a  m o ­
ż n a  s i ę  w i e l e  r z e c z y  n a u c z y ć ;  m o ż n a  
z n i m  m i e ć  i n t e r e s a ,  m o ż n a  w y n u ­
r z a ć  s i ę  p r z e d  n i m  z w y ż s z e m i  d ą ż ­
n o ś c i a m i  s w e g o  d u c h a ,  bo j e  r o z u ­
m i e ,  a z g a l i c y j s k i m i  p o p a m i  i r e d a ­
k t o r a m i  g a d a j  t y l k o  o c y r y l i c y ,  a l b o  
o... Nowym  Prołomie Polak ma przed sobą przy­
szłość naukową, literacką i artystyczną, a N ow yj 
Prolom  me nie widzi przed sobą oprócz cyryli­
cy. P o w  n n i ś m y  t e ż  s z c z e r z e  o b r ó c i ć  
s i ę z p r z y j a ź n i e  o t w a r t e m i  r a m i o n a m i  
k u  P o l a k o m ,  a wtedy zobaczymy co wypa­
dnie z takiego zbliżenia. A przymierze z Nowym  
Prołom em  niczego nam nie da prócz dąsów (drjazg)
1 nieprzyjemności. I dlatego z ironią przyjęliśmy 
mowy galicyjskich popów i redaktor/.*, pełne 
skarg na polonizacyę."

Tak odzywają się w Petersburgu do galicyj­
skich Rusinów, schlebiających Rosyi, a nauki te 
dadzą się zastosować metylko do muskalofilów, 
lecz do tych także Rusinów, co się odsuwają od 
Polaków ze szkodą ruskiego ludu i rjskiej cywi­
lizacji.

Tak pisała w kwietniu M inuta. Cóż dziś po­
wiada ?

.Zaznaczywszy — pisze petersburski korespon­
dent warszawskiego Wieku — ochłodzenie .•'szech- 
sławiańskie od bytności galicyjsko h gości, którzy 
zjedli i .wschodnią" ucztę i „zachodnią" i .k o­
smopolityczną", M inuta  zwraca uwagę ns szcze­
gólną polemikę, i którą wyjechał Nowy) Prołom  
a która w gruncie rzeczy jest chybionym mane­
wrem denuneyanw. Nic innego bowiem redakto-

rowie Prołomu  nie umieli powiedzieć, oprócz na­
stępujących wyrazów, pełnych, jak się wyraża 
M inuta, z d r o w e g o  s ł o w i a ń s k i e g o  k łam ­
s t wa ;

„Napaść ze strony M inuty  wykonał jeden z jej 
współpracowników, należący także do redakcji 
K raju . Skorzystawszy z nieobecności redaktora 
M inuty , napisał on paszkwil, zostający w zupeł­
nej sprzeczności z tern, co byio dawniej w M i­
nucie. Wskutek tego pamfletu wykreślouo redak­
tora M inuty  z listy literatów i dziennikarzy kie­
runku liberalnego, którzy wydali obiad dla gości 
sławiańskich."

Na tę denuncyacyę Nowego Prołomu M inuta  
taką daje odpowiedź:

„Go słowo, to fałsz. Jeżeli zatem bracia Sła­
wianie tak samo trzymają się prawdy polity­
cznej, to nie wiele można im w ogóle wierzyć.

1) Satyrycznych uwag o Stawiana, h nie pisał 
współpracownik K ra ju  tylko ja niżej podpisany 
( Osa znany pseudonim redaktora M in ety  p. Ba- 
talina).

2) Ani razu w roku bieżącym redaktor M inu­
ty  nie wyjeżdżał żaden, zatem chytry a podstę­
pny Polak nie mógł go podejść i wykonać za 
machu na De/.bronną kasztę drukarską.

3) Na żaanej liście literatów i dziennikarzy 
kierunku liberalnego redaktor M inuty  nie figuro­
wał, a zatem nie mógł być z podobnej listy wy­
kreślony.

N ow yj Prołom  pisze napróżno swoje lamenta; 
skargi bodaj na najprzewrotmejnzych Polaków 
muszą być poparte dowodami. Nareszcie, moi 
panowie, ckliwe są te wiekuiste skargi, szukanie 
intryg i zaczepek, czhs wielki, aby Stawianie 
pojednawczo patrzeć n* siebie zaczęli. Nie zawa­
dzi też m n i e j  t r  o c h ę g o  r l i  w o ś c i  „dl a  
s z c z ę ś c i a  R o s y i " ,  k t ó r ą  u j a w n i a j ą  r o ­
s y j s c y  p a t r y o c i  w G a l i c y  i ,  dając głośno 
do zrozumienia, że Auslrya używa wszelkich środ­
ków, „pieniędzy i wina i wszystkiego, byle wy­
brani zostali posłami ludzie mesławiańskiego po­
chodzenia". Nie wynika ztąd, moi panowie, aby­
śmy i my używali i pieniędzy i wina i innych 
środków, aby Sławianom wszędzie dawano kre­
dyt, subsydya i obsypywano ich zaszczytami."

Służalatwo Rusinów dla Rosyi i fałszywe skargi 
rnskie na prześladowanie polskie, surowo zostały 
skarcone przez... Rosyanina. Oby nauka nie po­
szła w las.

loroswdni J M  Mew".
W ie d e ń ,  11 czerwca.

(z=) Gdy podczac ostatniej susyi rząd wniósł 
do Izby poselskiej ustawę o regulacyi rzek w Ga- 
icyi, a lewica z góry zajęła stanowisko opozycyj­

ne wobec ustawy te j , przytaczała jako jeden 
z głównych argumentów opozycyi: brak dokła- 
duego preliminarza kosztów regulacyi. Mówcy le­
wicy twierdzili, że nie 15 milionów lecz znacznie 
więce;, może nawet sarnę podwójną będzie tn e-  
)a poświęcić, bo trudno będzie wstrzymać robo 
ty, alcuro raz będą rozpoczęte. Dokładnego preli 
mi] arza koszUw rzeczywiście rząd nie doatar- 
czył, bo projekt był wniesiony niedługo po stra­
sznej klęsce elementarnej, która na wiosnę Ga­
licją  dotknęła; a gdy w swoim czasie po klęsce 
podobnej ale mniejszej rząd nr regulacją rzek 
w Tyrolu zażądał sumy stosunkowo większej, nie 
śniło się nikomu oponować lub żądać dokładnych 
kosztorysów, wystarczył lakt klęski samej dla 
uznania potrzeby naprawienia stosunków, które i 
w przyszłości Llęskami zagrażały.

Zdawało się tedy, iż istnieje precedens, na 
który się buz wszystkiego powołać można. Ale 
cóż znaczą podobne precedensy w krajach innych 
dla U alieji? Go naluralnem się wydaje wobec 
innycii, to tysiącu kwestyj podlega, gdy ma się 
dostać Galicji.

Stosownie do zapowiedzi w mowie tronowej, 
zamierza rząd nowej lzoie pizedłożyć na nowo 
projekt regulacyi rzek w Galicji. Aby się zaś 
z góry nic spotkać z opozycyą formalną, o któ­
rej powyżej była mowa, chcb rząd przedsięwziąć 
obeenie roboty przedwstępne i przygotować 
preliminarze kosztu w regulacyi. Minisleraiwo rol­
nictwa, w którego zakres kwestya ta wchudzi, 
odniosło aię jednakże przedewszystkiem do Wy­
działu krajowego z wezwaniem, aby się tenże 
oświadczył, czy przyjmuje na siebie odpowiednią 
do udziału, jaki kraj ma przyjąć w kosztach re­
gulacyi rzek, kwoię w kosztach prac przygoto­
wawczych. Natychmiaat po nadejściu odpowiedzi 
Wydziału krajowego roboty mają być rozpoczęte. 
Udział kraju w tych kosztach rząd oznaczył na 
40 prc., tak samo jak były oznaczone w projek­
cie ustawy o regulacyi rzek. Sądzimy, że na pod­
stawie uchwał sejmowych Wydział krajowy bę­
dzie mógł powziąć decyzją, chociaż właściwie 
Sejm udział kraju w kosztach regulacyi niżej pre­
liminował, a i w tym razie precedens wobec in­
nych krajów przemawiałby na korzyść Galicji co 
do wysoKobci tego udziału.

W każdym razie byłoby w interesie kraju, aby 
do robót przygotowawczych jak najprędzej przy­
stąpić można.

Przyjaciółka nasza, N . fr. Presse, która ze dwa 
miesiące temu umieściła artykuł zjadliwy, nibyto 
od osoby fachowej pochodzący, przeciwko regu- 
laeyi rzek, później zaś po kilkakrotnie podnosiła 
sprawę kanałów, łączących Elbę z Dunajem i 
Odrę z Dunajem, wyraża nadzieję, że i w przy- 
ozlym parlamencie nie znajdzie się większość dla 
uchwalenia regulacyi rzek w Galicyi. „Dla szko­
ły wyznaniowej — powiada organ ten dosłownie— 
posiada hr. Taaffe ogromną większość, za ka­
żdym środkiem reakcji ekonomicznej głosować 
będzie większość, ale niech tylko spróbuje z ga­
licyjskim funduszem indemnizacyjnym, z regula- 
cyą rzek w Galicji..."

Jest to wskazewza dla posłów naszych, że 
eprawami temi należy się od razu zająć gorliwie 
i energicznie, nie probować półśrodkami, lecz 
rzucić na szalę cały ciężar wpływu swego, i to 
nie tyle wobec rządu, który widocznie jest skłon­
ny do spełnienia danej obietnicy, ile wobec 
„przyjaciół" naszych na prawicy. Oczywiście i 
rząd nietylko przez wniesienie ustawy, lecz i 
wpływem swoim wobec prawicy sprawę poprzeć 
powinien. A przecież cokolwiekbądź wypisują or­
gana lewicy, cyfry wykazują, że szeregi prawicy 
się wzmocniły, że miano* cie najbardziej do Ko­
ła polskiego zbliżony klub czeski wzrósł stosun-
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kowo znacznie, tak, iż sprawy, którym do pozy­
skania większości zaledwie kilkunastu głosów bra­
kło, dziś o tyle większą mają szansę.

Regulacya rzek galicyjskich.

Wydział krajowy otrzymał z Prezydyum na­
miestnictwa następujący komunikat:

Wniesione na ubiegłej sesyi Rady państwa 
przedłożenie rządowe o regulacyi rzek galicyj­
skich, w ktorem na regulację tamże wymienio­
nych rzek, a względnie przestrzeni rzek przezna­
czony był na okres 15 lat, począwszy od roku 
1885, zasiłek państwowy w kwocie 7 ,980,000  
złr., jako 60 prc. ogólnej sumy (13 milionów) 
kosztów regulacyi w powyższym okresie dokonać 
się mających, pod warunkiem, że reszta tej o- 
gólnej sumy kosztów (40 prc.), to jest kwota 
5,320,000 złr., przez kraj pokryta zostanie— nie 
zostało w Izbie deputowanych załatwione. Nie 
dostał się również pod obrady Izby deputowanych 
wniesiony przez deputiw-nego Zeithammera a 
przez komisyę dla regulacyi rzek galicyjskich 
przyjęty projekt ustawy, w którym na zdjęcia te­
chniczne rzek, w § 2 przedłożenia rządowego 
wymienionych i na opracowanie projekiów gene- , 
ralnych, dalej na niecierp:ące zwłoki roboty re­
gulacyjne, oraz na zasadzbnie wikliny i pułąpzo- I 
ne z tenr koszta zarządu, przeznaczony był jako 
60 procentowy udział państwa częściowy zasiłek 
w Kwocie 500,000 złr. z zastrzeżeniem pokrycia 
40 prc. kosziow z funduszu krajowego. j

Z powodu meprzyjścia do skutku tych nstaw, 
regulacya rzek w Galicyi doznała niestety zwło­
ki , ale rząd jak przedtem, tak i teraz, trwa w 
zamiarze jak najrychlejszego według możności i  
przeprov adzenia tej regulacyi, stanowiącej dla 
Galicyi nieodzowną konieczność i przedłożenia j  

w tym celu Badzie państwa nowego projektu 
ustawy.

Dla nowego przedłożenia muszą być, jak tyl­
ko można najrychlej, przygotowane i dostarczone 
odpowiednie techniczne i finansowe podstawy, 
któreby dawały jasny pogląd na potrzebne dla 
przeprowadzenia regulacji rzek środki finansowe, 
a tern samem mogły w gruntowny sposób uchy­
lić zarzuty, czynione przez przeciwników dawniej­
szego przedłożenia rządowego co do niedostate­
czności i chwiejności dotychczasowych substra­
tów. Chodzi tedy o sporządzenie generalnych 
projektów, z potrzebnemi do tego w przybliże­
niu ułożonemi kosztorysami co do uregulować się 
mających rzek, aby na tej podstawie wymiar ko­
sztów robót regulacyjnych mógł być przynajmniej 
w przybliżeniu oznaczony i w przedłożenia rzą- 
dowem odpowiednio uzasadniony.

Celem umożliwienia jak najrychlejszego spo­
rządzenia tych projektów generalnych, Jego Eas- 
celencya, pan minister rolnictwa, ozuajmił w po- j 
rozumienia z ministerstwami spraw wewuęirz- 
nych i skarbu, że gotów jtBi przeznaczyć ze 
skarbu państwa na cel powyżej wskazauy łącznie 
z przedwstępniUi. badaniami, potrzebnemi do 
oporządzenia genora nych projektów, w ciągu ro­
ku bteżąeego zużytkować się mający kredyt w , 
kwocie 60,000 złr. pod warmtltiwr, ńc ze 
strony kraju onarowana zostanie na ten cel kwo­
ta 40,000 z łr ., w takim „anij m okresie jak za­
siłek państwa, zużytkować się mająca.

Komunikat kończy się prośbą, ab} ze wzglę­
du n t potrzebę jak najrychlejszego podjęcia po- 
wyż^j wykazanych czynności przygotowawczych, 
celem umożliwienia wniesienia nowego projektu 
do Rady państwa w najbliższym czasie, Wydział 
krajowy wziął kwestyę udziału funduszu krajo­
wego w kosztach sporządzenia generalnych pro­
jektów dla reguła yi rzek z wszelkim możliwym 
pośpiechem pod rozwagę i oznajmił rządowi swo­
ją decyzyę.

Zasiłki dla dotkniętych powodzią.

We *:czóraiśzytn „Przeglądzie politycznym" za­
mieściliśmy nadesłane nam z Wiednia doniesie­
nie, iż rząd zamierza w drudze wyjąt.owego roz­
porządzenia przyjść jeszcze w pomoc dotkniętym 
zeszłuroczną powodzią. Uznano bowiem, że do­
tychczasowe zasiłki są niedostateczne — że zaś 
Rada państwa nic co do dalszych zasiłków nie 
uchwaliła, a na zwołanie jej czekać nie można, 
przeto musiano uciec się do drogi nadzwyczajne­
go rozporządzenia. Jakoż istotnie wczorajsza (pią­
tkowa) urzędowa W iener Ztng. ogłasza już to 
rozporządzenie. Giekawem jest, że było ono pod­
pisane 18 maja — ogłeszonem zaś zostało dopie­
ro 12 czerwca. Widocnie ministerstwo z ogłosze­
niem, tern wstrzymywało się aż do ukończenia 
nowych wyborów, wychodząc zapewne z tego za­
łożenia, że w przeddzień wyborów, kiedy los 
stronnictwa rządowego może być przewidywanym, 
ale pewnym oyć me może — trudno raądowi u- 
ciekać się do tak nadzwyczajnego środka, które­
go chwycić się może tylko rząd, pewny swojej 
wię.azośct.

Oprócz zapomóg załatwia rząd w tern rozpo­
rządzeniu sprawę zwolnionia od stempla ostatniej 
krajowej pożyczki galicyjskiej, zaciągniętej w celu 
dopomożenia ludności dotkniętej powodzią. Roz- i 
porządzenie to opiewa: i

Cesarskie rozp. z  18 maja 1885 cc do udzie­
lenia dalszych w sp a ti ze skarbu państw a, dla  
dotkniętych w r. 1884 powodzią, okolic król. G a­
licyi i Lodomeryi w raz z  Krakowem.

Na zasadzie § 14 ustawy zasadniczej z 21 gru­
dnia 1884 (Dz. ust. pi 1. 141) postanawiam co 
następuje:

§ 1. Rząd mój zostaje upoważnionym, celem 
dalszego usunięcia niedostatku w okolicach mego 
król. Gahcy. i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
powodziami z r. 1884 dotkniętych, następujące 
kwoty ze skarbu państwa w miarę rzeczywistej 
potrzeby wypłacić, a mianowicie:

1) kwotę 150.000 złr. na zapomogi bezzwrotne 
dla ludności, potrzebującej pomocy;

2) kwotę 300.000 złr. na nieoprocentowane 
pożyczki dła rolników, potrzebujących pomocy, 
za poręczeniem galicyjskiego funduszu krajowego 
za zwrot tych pożyczek.

§ 2. Zwrot pożyczek ma nastąpić w sześciu 
równych rocznych ratach, począwszy od 1 sty­
cznia 1886.

2aległe raty ściągane będą od tych, którzy o- 
trzymali pożyczki w drodze administracyjnej.
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§ 3. Dokumenia prawne, po lan ia  i czynności 
sądowe, odnoszące się do wymiecionych w § 1 
zapomóg i zaliczek szczególniej zaś do ubezpie­
czenia tych zaliczek, dalej dokumenta, które b^jdą 
wystawione celem uzyskania pożyczki, uehwalonej 
przez Sejm Galicyi z powodu powodzi z r. 1884 
na wsparcia ala rolników, potrzebujących pomo­
cy — do kwoty 200 000 złr. tudzież częściowe 
zapisy długu i kupony tej pożyczki Wolne są cd 
obowiązku stempla i opłat.

§ 4. W ykonanie tego rozporządzenia, które 
z dniem ogłoszenia wchodzi w moc obowiązują­
cą — poruczam moim ministrom spraw wewnę­
trznych i skarbu.

Schónbrunn, 18 maja 1885.
Franciszek Józef w. r.

Taaffe w. r. Ziemialkowski w. r. Falk^nhagn 
w. r. P ra zik  w r. Conrad w. r. Welsershei.ab 
w. r, Dunajewski w. r. Dino w. r.

Skład nowej izby poselskiej.

Jł.ener Mig. Ztg. oblicza stosunek stronnictw 
w świeżo wybranej Austryackiej Izbie poselskiej 
j a t  następu je :

Niemiecko lmeralnycn (zjednoczone! lewicy) 
130 posłów, między nimi 32 nowych, dem okra­
tów 3, wszyscy ncwi. Antisem ilów 4, między 
nim i 3 nowych. Klub Hohenwarta 40, międza ni­
mi 10 nowych. Klub Coromniego 24, z tych 6 
nowych. Klub Lichtensteina 16, z tych 4 no 
wych. Zwolenników Lieubachera 5, jeden  nowy. 
Klub czeski 60, nowych 25. Polacy » sprzyjający 
Polakom Rusin; 66, między nim i 20 nowych. Z 
partyi ekonomicznej jeden. Kowaiskiego Kallira 
i Sochora zalicza do klubu Goroniniegu, Świeże- 
żego do klubu Hohenwarta. Ogółem jesi nowych 
posłów 105, czyli 30%  całepo skłaau Izby.

Odróżniając zaś trzy wielkie grupy opozycyę,
partyę środka i prawicę, zalicza JP. Ztg. Alg. 
do opozycyi 138 posłów, do partyi środka 22,
do prawicy 93. W edług kury i stosunek jest na­
stępujący :

opoz. środek prawica
25 9 51
13 2 6
70 7 38
30 4 98

.wielka własność 
/ I z b y  handlowe 

miasta
gm iny wiejskie 

razem

/

W edług prowincyj zaś:

A nstrya dolna 
górna

Salcburg 
Styrya 
Karyntya ‘
Kraina
Tryest z Wybrzeżem 
Tyrol z Yorarlb. 
Czechy 
M orawy 
Śląsk 
Galicya 
Bukowina 
D alm acja

ro b

opoz.
33

7 
2

16
8 
1

3
35
20

9

j r .

22

środek
3

1
8
3 
1
4

193

prawica
1

10
3
7 
1
8
4 

15 
56 
12

1
60

6
9

razem 138 22 193
Z zestawienia tego widzimy, że opozycya (zje­

dnoczone lewica, demokraci i nntisem icil ma
większośó w 5 ~ prowmeyach (A ustrya Dolna, Sty­
rya, Karyntya, Morawy i Śląsk), prawica zaś w 
8 prow incjach (Austrya Górna, Salcburg, Kraina, 
Tyrol z Voralbergiem, Czechy, Galicya, Bukowi­
na i Galmacya) Zaś party* środka tylko w Ty­
rolu z W ybrzeżem

Najciekowazy jednak jBst fakt, że gdyby na­
wet utworzono niemiecki klub „narodowy," i ze 
Zjednoczoną lewicą połączono niemiecko-konser- 
watywnych poołów, to jeszcze do stronnictw a te­
go należałoby 173 posłów, a więc zawsze jeszcze 
mniejszość! Słusznie m ęc  powiada W  Allg Ztg. 
że cyfra ta dowodzi najlepiej, iż wszelkie umizgi 
zjednoczonej lewicy do niemieckich konserwaty­
stów nie przydadzą się na mc i nie wiodą do 
celu, bo DaWet gdyby lewica odrzuciła swoje li­
beralne przekonania, łącząc wszystkich Niemców 
bez względu na odcienie w jeden klub, jeszcze 
zawsze byłaby mniejszością. Innem i słowy, naro­
dowcy polscy, czescy, słowieóscy i włoscy tw o­
rzą w Radzie państwa w i ę k s z o ś ć .

Powtarzająo za W  Allg. Ztg. te ciekawe ey 
fry, powtórzyć jeszcze musimy, eosmy powiedzipn 
wczoraj, że ścisłe z góry obliczenie, do jakiego 
stronnictw a poseł każdy należeć będzie, łatwo 
zawieść może.

skich pałacach, m ozn» Wnosić, ze c a r  A l e ­
k s a n d e r  I I I  z a m i e r z a  w c i ą g u  l a t a  
p r z e z  j a k i ś  c z a s  z a b a w i ć  w P o l s c e .  
Ztamtąd — , tk ogólnie przypuszczają, u d a  s i ę  
c a r  A l e k s a n d e r  d o  4  u s t r y i a b y  o d ­
w i e d z i ć  c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a " .

W śród „liberalno - niemieckiego-' stronnictw a 
austryaokiogo toczy się w tej chwili żywa bardzo 
akcya w sprawie, dlań najważniejszej, bo w spra­
wia jeanośei. Znaczna liczDa posłów, którzy wy- 
braui zostali pod hasłem „ostrzejszego tonu", tak 
zwani deuiochaationale, pragnie zmiany nazwy 
zjednoczonej lewicy na „klub narodowo - niem ie­
c k i /  Za zmianą nazwy póiśćby miała i zmiana 
programu, nń tylko co do tonu ale i co do samej 
rzeczy. Między reprezentantam i tego kierunku a 
dotychczasowymi przywódzcami zjednoczonej le­
wicy, żywa w tej sprawie toczą się rokowania, 
dotychczas jak się zdaje bezskutecznie. „Nacyo- 
nały“ ustąpić nie chcą i upornie trwają przy 
swoim projekcie, którego H erbst i Ghlumetaky 
oczywiście przyjąć nie chcą. Zachodzi więc oba­
wa, że istotnie nastąpi lozbicie, które już na dłuż­
szy czas przed wyborami było zapowiadane, i że 
na lewicy istnieć będą dwa kluby, które oczy­
wiście czucia i porozumienia między sobą 
muszą zćchowac.

Stwierdza tę obawę płaczliwy i rozpaczliwy 
a rtjk u ł Neue fr. Presse w piątkowym numerze. 
„Zdawaćby się mogło — powiada — że żąda­
nie jedności jak tylko jest podniesionem, zaraz 
przyjętem być musi — a jednak byłoby lekko 
myślnośeią zatajać, że p a r t y ę  w i e r n o k u n -  
s t y t u c y j n ą  o c z e k u j e  m o ż e  g r o ź n e  
p r z e s i l e n i e ,  że dążność Niemców do indy­
widualizowania, która już tyle razy w ich dzie­
jach prowadziła do utraty narodowej niezależno­
ści, także i w Austryi złamie siłę oporną opozy 
cyi“. Po wyrażeniu tej obawj rozwoizs się Neue 
fr  Presse długo i szeroko nad koniecznością zje­
dnoczenia, a kończy wykrzykiem . „Nie tr»cimy 
jeszcze nadziei, że treska o państwo, o wolność, 
o język, zmiękczy umysły i przywróci harm onię 
Jeżeliby ta wiara zawiodła — wtedy h r  T a a f ­
f e  s k u t k i e m  b ł ę d ó w  N i e m c ó w  z o s t a ­
n i e  j e d n y m  z n aj  w i ę ks z y  c h a u s t r y a- 
c k i c h  m ę ż ó w  s t a n u ,  r z ą d  j e g o  s k o ń ­
c z y  11 ę c h y b a  z j e g o  ż y c i e m ,  a f e d e  
r a l i z m  b ę d z i e  n i e z w a l c z o u y .  Kto tego 
chce, niech będzie pierwszym, który przeciw 
jedności rękę podniesie 1“

Źle musi być z tą iednością, jeżeli organ „zje­
dnoczonej'* sam musi przyznać, iż jest rzeczywi­
ste niebezpieczeństwo, i grozi aż — unieśm ier­
telnieniem hr. Taaffego.

Fremdenblatt zaprzecza pogłoskom serbskim o 
p o w s t a n i u  w H e r c e g o w i n i e .  Pogłoski te 
szerzą dzienniki belgradzkie, nienawistne Austryi.

Petersburski korespondent Politische Corre 
spundcTt* zastanawia się w ostatnim  1 iśeie nad 
s t o s u n k i e m  R o s y i  d o  A u s t r y i .  „Nie od 
dzisiaj — powiada on — pragnie Rosya, aby 
Austro-W ęgry były jej przyjacielem i ją za przy­
jaciela uważały. Zdarzały się wprawdzie czasami 
pewne przerwy w tych dobrych stosunkach, przy 
czyną i uh były jednakże zawsze raczej usiłowania 
stronnictw , niż ogólnie panuiące usposobienie. 
Zmarły car A leksander II. aochował cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi serdeczną przyjaźń do zgo­
nu i przelał ją także na swego następcę, a w 
głębokim charakterze Aleksandra I I I  nie ma 
miejsca dla chwiejuości. Od kiedy hr. Kaluoky 
dzierży ster spraw zagranicznych Austro W ęgier 
nadzieja utrzymania tej przyjaźń1 jeszcze bardziej 
wzrosła." Ile razy tak zwana przyjaźń między 
mocarstwami słabnie, zawsze urzędowe organy 
zapewniają o jej trwałości. Tymczasem z powodu 
niepokojów na półw ysp.t bałkańsk im . wywoły­
wanych p rzeł rosyjską intrygę, antagonizm mię 
Ozy Kosyą a A ustrya wzrósł niewątpliwie w osta­
tnich czasach.

w

as, W iktora do wyborców, wzywający do walki 
z republiką. Kom itet tych zwolenników jako za­
danie swoje, do którego dąży, w ym ietia  na pierw- 
stem  miejscu: uwolnienie F rancyi od sy s ttm u ' 
rządów parlam entarnych, od nepotyzmu, obiecuje 
zaprowadzić oszczędność, poszanowanie religii, 
wzmocnić powagę sądu i wojska, zapewnić wol­
ność nauczania i t. p. —  Jak widać z tego, ko 
mitet chce wszystkim dogodzić i wszystkich po­
zyskać, którzy z jakiejkolwiek pobudki są nieza­
dowoleni z republiki, t. j. nie tylko konserw aty­
stów różnych odcioni, rojalistów, legitymistów, 
o ileanistów , ale nawet pewne grupy republika­
nów skrajnych, zawiedzionych. Kom itei spodzie­
wa s ię , że tym sposobem rozbudzi niezgodę i 
przeprowadzi wielu swoich kandydatów w zbli 
żujących się wyborach według nowego systemu. 
Tymczasem w własnem jego łonie nie ma zgody, 
bo pewna grupa napoleonislów skupia się około 
cesarzowej Eugenii, która ostentacyjnie unika ks. 
W iktora, a opiekuje się gorliwie bratem jego 
młodszym Ludwikiem.

Drugą sprawą, wywołującą wiele wrzawy i 
sporów, jost niejssny stosunek rządu do podpuł­
kownika H erb ingeia , któremu zarzucają, że on 
zawinił, iż się niepotrzebnie cofnięto z pod Long- 
son, co było powodem upadku gabinetu F erry ’ego 
i złagodzenia warunków pokoju z Chinami. Her- 
hingera odesłano ż Tonkinu do F ra n c y i; tn zaś 
m inister wojny kazał mu wracać znowu do Ton­
kinu, bo tylko tu na miejscu wypadków można 
należycie rozpatrzyć się w zarzutach i wydać wy­
rok sprawiedliwy. Otóż w tern przerzucania Her- 
b;ngeia upatrują niektóre dzienniki brak taktu i 
powagi, a niektóre tw ierdzą w prost, że Herbin- 
ger padnie ofiarą zemsty za upadek gabiuetu da­
wnego.

R z ą d  w ł o s k i  przedłożył tenatowi wniosek 
Jo ustawy, zmierzający do ułatwienia prac mi­
sjom , które między innem i zajmują się badaniem 
obcych krajów. W edług tego projektu mogą ta­
kie misye czyli Towarzystwa, rezydujące we W ło­
szech , z a r z ą d z a ć  s w b m i  f u n d u s z a m i  
s w o b o d n i e  baz zasiągania szczegółowego upo­
ważnienia od rządu. Do rzędu takich misyi, we 
dług tego projbktu należałaby i kongregacja de 
propaganda fide a przez to odzyskałaby ta kon­
gregacja  swoje prawa do swobodnego zarządza­
nia swym m ajątkiem , co utraciła skutkiem wy­
roku sądu kasacyjnego, który ją na wzór muych 
według powszechnej ustawy zmusił do zamiany 
swego majątku na rentę włoską. Tenże projekt 
uwalnia m isjonarzy o d  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  
a zapewnia im opiekę rządu włoskiego poza gra­
nicami kraju. Projekt ten. jeżeli przejdzie, pogo 
dzi po części rz ą d : Włoski z papieskim i uła­
twi znacznie zamiary kolomzacyjne W łoch.

Przegląd polityczny,
Kraków , 13 czerwca

N ienaw istna nam N. F r  Presse zapewnia na 
przód, że energia rządu pruskiego w w y p ę d z a  
n i u  P o l a k ó w  z g r a n i e  p r u s k i c h  bynaj 
mniej nie osłabła, następnie z całym cyn.zmem 
oświadcza, iż wydalanie nastąpiło z nobudek po­
litycznych, wreszcie kłamie obrzydliwie, że w 
wschudnich prowincyach P rus prowadzono żywą 
agitacyę polsko-rewolncyjną, rząd więc pruski mu­
siał spełnić obowiązek patryotyczny i narodowy 
przez usunięcie szkodliwych żywiołów. Zaiste 
trzeba wielkiej czelności, aby coś podcDnego 
twierdzić, kiedy sami Niemcy w Prusach wscho­
dnich i zachodnich przeciwni są wydalaniu Po­
laków i liczne posyłają petycye za wstrzymaniem 
niegodziwego rozporządzenia, niezmiernie szko­
dliwego dla ekonomicznych stosunków kraju.

Noto. Wrem. donosi, iż pretensye do zwrotu 
przejętych przez skarb państwa s u m ,  d e p o n o ­
w a n y c h  w s ą d a c h  K r ó l e s t w a  P o l s k i e ­
g o  z chwilą ustam a tamże rządów austryarkich 
i pruskich, tudzież wnioski co do wydania de­
pozytów dawniejszego sądu szlacbeck ego w Lu 
blinie, które podczas podziału własności dawniej­
szego b i s k u p s t w u  k r a k o w s k i e g o  wzięte 
zostały przez rząd rosyjski, zostały przez radę 
państwa przekazane warszawskiemu sądowi okrę­
gowemu.

Pol Corr. pisze p „Ze znanych już dyspozy- 
oyj wojskowych co do tegorocznych manewrów 
wojskowych w Króle1 te e  P /.s k ie m , tudzież 
z przygotowań, czyuionych w cesarskich myśliw-

Nie ulega wątpliwości, że Resya chciałaby wejść 
serdeczne porozumieriie się z Turcyą. W yra­

zem tej dążności jest artyknł SowrendetMysh I -  
zwitstij, przemawiający gorąco za p r z y m i e ­
r z e m  t u r e c k o - r o a y j s k i e m .  Rosya może 
ręczyć według nich za nietykalność cesarstwa oto- 
mańskiego w ogóle i może darować Turryi dług 
za wydatki poniesione na wojnę. Od Turcyi na­
tomiast należy wymagać, ażeby c itśn iny  derda- 
nelskie pozostawały pod strażą Roayi i Turcyi, 
oraz, ażeby ludy, zostające pod panowaniem ce- 
saraiwa otumańskiego, miały własne rządy pod 
wspólnj m Rosyi Turcyi nadzorem. Gdyby to 
przymierze przyszło do skutku, byłoby groźnem 
dla Austro-W ęgier. Politische Correspondene po 
cieszą się, że jakkolwiek stronnictwo rosyjskie w 
Konstantynopolu istnieje, to jednak jest dość sla­
bem, a chociaż Anglia straciła wszelki wpływ na 
Portę, to z tego nie wynika, aby Rosya pozy­
skała wpływ stanowczy Dobrze poinformowane 
osoby wątpią zdaniem Polit. Corr. o możliwości 
zawarcia przymierza rosyjsko tureckiego.

P a r l a m e n t o w i  b r a z y l i j s k i e m u  przed­
łożono w ciągu bieżącej sesyi wniosek niezm ier­
nej doniosłości. Ustawa z r  1871, na mocy któ­
rej niewolnictwo miało być zniesionem w prze­
ciągu lat siedmiu, nie została dotychczas wyko­
naną. W edług spisu 4 ludności z r. 1884 było je­
szcze w Brazylii ua 12 milionów mieszkańców 
przeszło 1 ,300 .000  ludności niewolniczej. Chcąc 
położyć kred U jju  stanowi rzeczy, w yórata izba 
deputowanych osobną komisyę do wypracowania 
nowego projektu ustawy o wyzwolenia niewolni­
ków. Wniosek komiryi podDiuało sześciu najwy­
bitniejszych posłów, zarówno ze stronnictwa po­
stępowego jak i z partyi konserwatywnej, i to 
zapewnia mu większość w Izbie deputowanych. 
Na podstawie projektu kom.syi wszyscy niewol­
nicy zostaną uwolnieni w przeciągaj najbliższych 
lat siedmiu, a właocicielom ich wypłacą władze 
municypalne stosowną indemnizacyę. Istniejący 
już fundusz indemniż&cyjuy ma być powiększony 
przez wypuszczenie &-procentowych listów dłu­
żnych i przez, ,Dołożenie dodatków od podatków 
którym podlegać.m ają wozysil/e opłaty z wyją­
tkiem ceł .dowozowych. W łaściciele niewolników 
chorych Ipb za starych do pracy nie otrzymają 
indemmzaęyi,. £ędą n id to  obowiązani utrzj mywać 
ich władnym kpsztęmż Każdemu właścicielowi bę­
dzie poałużtić prawp ocenienia wartości niewolni­
ka. Wartość : ta me może jednak przechodzić 
pewnych gran ic; najw jższa ndemnizacya wypła­
cana za wyzwolenie niewolnika, nie mającego 20 
lat, będzie wynosić 1000 milreis czyli 2.840 fran­
ków. W miarę wieku niewolnika kwota powyższa 
zmiejsza się stopniowo, tak iż wartość niewolnika 
60 letniego nie może przenosić kwoty 568 fan- 
ków. Ten sam syslom zachowanym będzie przy 
ocenianiu wartości kobiet, z potrąceniem 24%  

kwot powyżej wymienionych. W reszcie poleca 
projekt kom isji sporządzenie nowego spisu ludno­
ści niewolniczej na koszt właścicieli.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i ,  który się odroczył 
na wniosek Gladstone’a z powodu p r z e s i 1 e 
n i a m l U i s t e r y a l n e g o ,  rozpoczął znowu swo­
je czynności Przesilenie trwa dalei i niewiadomo 
kiedy i w jaki sposób się zakończy. Z jednej 
strony głoszą, iż Gladstone cofnie swoją dymisyę 
i zastosuje się do żądań radykalnych członków 
gabinetu co do Ir la n d y i, z drugiej znów powia­
dają, iż były m inister dziś będzie przyjęty przez 
królową w Balmoral. W Londynie liczne krążą 
listy członków przyszłego gabinetu. Na wszystkich 
znajdują się nazwiska Salisbury’ego, N orthcote’a 
i Churchilla. Obok nich fig u rk ą  nazwiska Hicks- 
B eaeha, C rossa. S m itha , M annersa, Wormsa 
innych. W ogóle można powiedzieć, iż tylko 
młodsi członkowie oartyi konserwatywnej pra,;ną 
objąć spuściznę po Gladslome, gdy tymczasem 
starsi m niem ają, iż chwila obecna nie jest wła­
ściwą do objęcia steru rządów przez torysów. 
Pomimo gwałtownego tonu półurzędowęj prasy 
niemieckiej w omawianiu stosunków angielskich 
berliński korespondent Timesa utrzym uje iż sto 
sunek Niemiec do Anglii jest w ogóle przyjazny, 
a w sprawie Zanzibaru istnieje zupełne porozu­
mienie między temi dwoma mocarstwami.

W e  F r a n c y i  na porządku dziennym są obe­
cnie dwie sprawy, które tam wiele budzą in te ­
resu. Jean ą  z nich jest m anuest zwolenników

niki, oraz ogłoszenia, wskazujące imiona osób, wy­
kluczonych z powodu karygodnych wykroczeń 
z zawodu nauczycielskiego i równocześnie pole­
ca. ażeby każda rada szkolna okręgowa dokładny 
spis taKieh osob utrzymywała w ewidencj ii

Z powodu powołanego na czele Okólnika pana 
m inistra wyznań i oświecenia, zaostrza c. k. kra­
jowa Rada szkolna wydane dotąd przepisy, za 
których ścisłe wykonanie są surowo odpowiedział 
nymi ci, d i  których powołania należy w pierw­
szym rzędzie badanie kwalifikacji kandydatów, 
zgłaszających się do służby nuuc7ycielsK,ej, a mia 
nowicie przewodniczący c. k. rad szkolnych okrę­
gowych i inspektorowie okręgowi.

W każdym razie powinny organa, mające udział 
przy obsadzaniu posad nauczycielsku h, uważać to 
za jeden ze swych n a ' w ażniejszych obowiązkń w, 
badać ściśle i sum iennie , czy kandydaci oprócz 
formalnego uzdolnienia, mającego się udowodnić 
iegalnem świadectwem dojrzałości lub patentem  
kwalifikacyjnym, są też ze względu na swój mo­
ralny charakter i poprzednie swe zachowanie 
w cała, pełni godni zauiac a. na jakie prztde- 
wszystkiem musi zasługiwać człowiek, mający pra­
cować w zawodzie nauczycielskim.

r< k 3L

Sprawy szkolne.

Prezydyum  Rady szkolnej krajowej wystoso­
wało 5 b. m. do wszystkich okręgowych r»d 
szkolnych następujący okólnik:

Reskryptem  z dnia 24 maja 1885 polecił p. 
m inister wyznań i oświecenia, ażeby tak przy 
prowizorycznem, jak przy stałem  obsadzaniu po­
sad nauczycielskich w szkołach ludowych władze 
szkolne przed wystawieniem każdego dekretu no­
minacyjnego , a względnie przed przedłożeniem 
wniosku na zamianowanie lub zaprezentowanie 
ściśle i dokładnie badały przeszłość wchodzących 
w pronozytyę kandydatów (kandydatek) pod w zdę 
dem moralnym, a to vs tym celu. ażeby bezwzglę­
dnie nie dopuszczać do służby nauczycielskiej 
kouiyetentów (kom peientek), co do których się 
okaże, że nie są pod każdym względem bez za­
rzutu. albo też, że nawet w jakimkolwiek wzglę­
dzie z urzędu byli poszlakowani o czyny niezgo­
dne z charakterem  i powołaniem nauczyciel- 
skiem.

Powodem do tego rozporządzenia był pewien 
specyalny wyoadek, który się wydarzył w osta­
tnich czcsach i nawet w szerszych kułach wy­
wołał bardzo przykre wrażenie.

C. k. krajowa Rada szkolna zwraca uwagę c. k. 
rad szkolnych okręgowych na Jo, że niejednokro­
tnie polecała im, ażeby nie przyjmowały do za­
wodu nauczycielskiego ludzi, co do których nie 
ma pewności, czy dotyehezasowem swem pustę- 
powaniem nie dali powodu do uzasadnionych za­
rzutów.

W tej mierze przypomina krajowa Rada szkol­
na radom szkolnym okręgowym dawniejsze okól-

W fra kó w . 18 czerwca

Jan Zacharja8iewicz bawi w Krakowie.
Mistrz Matejko ukończył już obraz na drzewie, 

który służyć będzie iako feretron dla pielgrzymów 
udających się do W elehradu, przedstawiający śś. 
Cyryla i Metodegu. OJ osób, które obraz ten wi­
działy otrzymujemy wiadomość, i ż , jak wszystko 
on wychodzi z pod mistrzowskiego pęzlr. i ostatnia 
ta praca jest w swoim rodzaju arcydziełem, które 
szczególnie dla polskich pątników niemało przyczy­
nić się może do podniesienia uroczystości, przez sła- 
wi3ński świat w biaJljiJ/iS roku obchodzonej.

Zbiory p. Schmidta-Ciąiyńskiego wczoraj już, 
po ostatbcznyeh układach, staty się własnością Mu­
zeum narodowego w Krakowie. Taką wiadomość l  
wiarygodnego źródła dzisiaj otrzymaliśmy.

LoterytL fanTOWa na dochód ubogich, stosownie 
do zapowiedzi, odbędzie się w poniedziałek na plan­
tacjach w czasie koncertu orkiestry wojskowej. Ce­
na biletu 20 e t . , za wejście 10 et. Wygrywa co 
trzeci los.

W ogrodzie strzeleckim jutro przy uroczystej 
detronizacji abdykującego króla kuikowrgo, odbędzie 
się staiauiem T ojy ,' strzeleckiego koncert orkiestry 
57 pułku pod kierunkiem p. Ambroża. Program o- 
bajmuje: 1) Uwertura „Królewski porucznik" Titla,
2) Cav,tine z opery „Nabuohodono.or" V erditgi,
3) Potpouri z oper Meyerbera, 4) Jwbrtura z „Or­
feusza" Offenbacha, 5) Serenada H srd a , 6) „Moja 
Austrya" fantazja na trąbkę Rosenkrauza, 7) Dwa 
węgierskie tańce Brahmsa , 8) „Souvenir de Belli- 
ni“, koncert na skrzypce Artóta, 9) „Feuilleton" 
wielkie potpouri Ambroża, 10) Mazur Tymińskiego, 
11) Tęsknota pieśń Hausera, 12) Eksplodująca mi­
na, galopada Dnbert.

D otyczące w łaścicieli psow  plakaty, porozlepia- 
ne na rugach ulic z rozporządzenia prezydynm ma­
gistratu wzywają mieszkańców do zaopatrzeni» w 
najbliższym czasie posiadanych psów w kagańce, dla 
umknienia niesz izęśliwych wypadków pokąsana lu­
dzi, co szczególnie podczas upałów trafić się może.

PrOf. Giinzberg będzie mi»ł we wtorek dnia 16 
bm. o godzinie F popołudniu w sali Muzeum te- 
chniezno-przemysłowego, zapowiedziany wykład wraz 
z demonstracjami i objaśnieniem na wzorach o „no­
wych swych środkach, ułatwiających wykonywanie 
aąuarel i rysunków dis celów artystycznych, nauko­
wych i technicznych". — Opłata wejścia na wykład 
wynosi 1 złr. od osoby

Dla uniknienia nieporozumień dodajemy, ii wia­
domość ta doszła nas nie od Zarządu Muzeum, lecz 
nadesłaną została na drukowbnrj karoie.

Do salonu artystycznego Biasiona przybyło na 
wystawę: Garradago „Leda", obraz olejny starej 
szkoły włoskiej; Streita obraz rodzajowy olejny i 
Kruszewskiego „Polityk Krakowski", obrazek olejny.

Kuratela. Sąd kraj. w Krakowie podaje do wia­
domości, że p. Gustaw Henisz, współwłaściciel real­
ności pod. 1. 107 dz III, uznanym został za obłą­
kanego i że kuratorem dla nKgo ustanowiono p. 
K»z:m ierza Henisza.

Z Towarzystwa muzycznego Mimo spóźnionej
dla bonceitów pory, wczoraiszj wieczór Towarzystwa 
szczelnie zapełnił salę Odegrauy na początek kwar­
tet fortepianowy Kida (op. 43), tym, co zu iją Bee- 
tbi vrs a, Schumana i Mendelssohna, skromną tylko 
mógł sprawić przyjemność. W pierwszej zwłaszcza 
części Kiel przedstawia się jak stary dyplomata 
któremu delikatność obejścia stała się przyzwycza­
jeniem. Myśli, które tam wypowiada, powtarza kil­
kakrotnie, nie mogąc się sam nasycić brzmieniem 
grzeczności, które mu się udały. D , dzieła tegc 
wiąże słuchacza wykończenie i dojrzałość formy. 
Kwartet wykonany był sumiennie, pominąwszy u- 
sterki w Scherzo i Finale, gra fortepian*,wa p. Łc- 
renowiezownej odznaczała się jasnością, pojęciem i 
cieniowaniem właśoiwem. Część instrumentalna wie­
czoru wsparło jeszcze artystyczne oddanie Menu“ta 
i Andante z „kwartetu" smyczkowego Mendelssohna 
(op. 44), za co należy się uznanie pp. Adamowskie- 
mti, Bukowskiemu, Ostrowskiemu i Singerowi.

W ozęści wokalnej znów artystka sceny lwowsk:ej 
p. Praun sprawiła wespół % p. Almą prawdziwą 
przyjemność słuchaczom odśpiewaniem dnetu miło 
snego z Gounoda opery „Romeo i Julia", a nadto 
w ystąpiła z a jyą z Carmeny1*. Żywiej i uajswobo- 
dniej brzm ał z piersi sympatycznej artystki nad­
programowy Romans Denzy. Więc oklaski, wywo­
ływania i kwiaty. Piękną i prawdziwie swojskiem 
tchnieniem owianą jest pieśń p. Jare kiego Życzenie, 
p. Alma śpiewał ją też pięknie.

Krótko mówiąc, wieczorowi nie brak było zaję­
cie. Tylko monodram p. Skalskiego zawiódł. Spo­
dziewano się po wybornym komiku operetki lwow­
skiej rzeczy zabawnej, a on wystąpił z opowi śc-ą, 
zostającą w tak ścisłych stosunkach z tajemnicami 
jego toalety, że opowiadanie jego mogło liczyć na 
obudzenie zajęcia chyba — w najbiiższem otoczenin 
domowem artysty.

Na cmnntarzu lwowskim wczoraj wieczorem 
odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu Ż u k o ­
wi  c z , 'i nany b student warszawskiego uniwersy­
tetu, ofiara samowoli kuratora okręgu naukowego 
warszawskiego Apuchtina. Przy zmarłym znaleziono 
list, niozego wszakże nie wyjaśniający, św ialk-im  
samobójstwa była modląca się nad grobem w tych

dniach poohowanego syna pani R. Odkąd bawił we 
Lwowie nieszczęśliwy samotójca, oraz o doli jego z 
ostatnich czasów, Da razie nie posiadamy wiadomości.

Jasło, 12 czerwca. Od 5 do 11 ozerwca w łą­
cznie odbyt- ał się egzamin*dojrzałcści pod przewodnic­
twem radcy szkolnego Edwarda Hfickla. Do egzami­
nu zgłosiło się 39 zwykłych uczniów i jeden pry- 
watysta. Za dojizałych uznani: Bilihski Dyonizy, 
Długosz Władysław (z odznaczeniem), Gabijszewski 
Stanisław, JuD gst Wacław, Kosiński Leopold Jan 
(z odznaczeniem), Kielar Jędrzej, Lewakowski Zy­
gmunt, Litwiuiszyn W itdd, Makowiec Władysław, 
Martynowicz Józef, Nowas Stanisław (z odznacze­
niem), Piątkiewicz Kazimierz Rieger Michał (z od­
znaczeniem), Rzońca Józef, hr. Romer Bronisław, 
Sękiewicz Franoiszek Ksawery (z odznaczeni un), 
Sienkiewicz Teodor (z odznaczeniem), Smolań Bro­
nisław, Studnicki Julian, Sapecki Michał, Szafran 
Frauciszek, Swierozyński Mieczysław, Turkiewicz 
Stanisław, Trnszkiewicz Hipolit, Trznadel Tan, Wais 
Kazimierz Dominik (z odznaczeniem), W^br Fran­
ciszek, Zaręba de Dobek Zygmunt, Zaykowski Sta­
nisław Edward. 6 reprobowano na z  miesiące, 1 na 
pół roku, 2 na rok, 2 odstąpiło.

Ja ro sław , 12 czuiwoa. Dziś o godz. 3 popołu­
dniu na targowicy bydlęcej vis a  vis gmaohu po- 
oztowego, wobec licznie jako w dniu targowym zgro­
madzonego lndn, n a p a d ł  s i ę  do podziemnego od­
wiecznego kanałn ozy też piwnioy, .wHscianin z oko­
lic Jarosławia. Ziemia pokrywająca Wewnętrzną pró­
żnię rozmoczona deszozem, w chwili aiedy przejeż­
dżano fnrą zapadła się, — niessózęśllwy wieśniak 
wpadł w otwór, a wśród niesłychanego przerażenia 
i zgiełku, clieciaż go wydobyto, niezdołano wszakże 
pomimo natychmiastowej lekarskiej pomocy przywró- 
oic go do zmysłów. Uduszony został wedłng naj­
prawdopodobniejszych przypuszczeń gazami podzie­
mnymi Popłoch ludności spowodowany tym wypad­
kiem przechodzi wszelkie opisy; w panice sk a ł 
miejska nie pomyślała nawet o oauaienin zgroma­
dzonych tłumów, którym również groziło niebezpie­
czeństwo. Otwór rozkopano wreszcie i ogrodzono 
badając kierunek podziemia J .k  uwykle pc takim 
wypadku krążą tysiączne bajeczne pogłoski, iż mia­
sto cnłe jest podminowane iż podziemia rozciągają 
się na całem terytoryum miapta itp.

t  Dr. Fortunat Nowicki, balueoiog, jeder z naj­
bardziej | rzeds ębiorczych lekarzy, smarł w a ozwar- 
tek w Nałęczowie w Królestwie Polakiem. Urudzuny 
w 1834 refcu w Borow:'czaob ua Wołyuin, pibrwsze 
nauki pobieiał zmarły W Żytomierzu i Kamieńcu, 
na uniwersytecie zaś był w Kijowie Jaku lekarz 
pierw»zą praktykę rozpoczął w Żytomierzu gdzie z 
jego inioyaływy ulapszon.' szpital miejsk., W  1861 
roku ruchliwa jego działalność zwróoiła uwagę rzą­
du rusyjskiego i „w drodze administracyjnej" dostał 
się do Tambowa, skąd po trze h latach dozwolono 
mu przenieść się wewnątrz guternii i osiąść w Li- 
pecku zuanem ze źródeł żelazisto-alkalicznych. W 
1877 roku pozwolono mn powrócić do kraju i odtąd 
zajął się gorliwie zakładem w Nałęczowie. Najwa­
żniejsze prace piśmiennicze zmarłego są: „Wiado­
mość o zakładzie wód leczniczych w Szepietówoe", 
„O wpływach kuracyi kąpielowej". Pisywał przytem 
do M Jiyryr.y  i Przeglądu l*kar?'%ego. Z dzieł
niotekarskich zasługują ua uwagt „rism a urywko­
we* wydane pod pseudonimem Gromadzkiego. Zmarły 
był prawym Polakiem i brał czynny udział w or- 
ganizacyi o tamiej walki o wolność. Cześć jego 
pamięoi I

Ceięm b a ja .ira  dium y, wybuchłej w Pewyi, rząd 
turecki wysłał do Persji rodaka naszego dra Ja­
błonowskiego.

Palenic zwłok w austryi według orz. ox< mia mi­
nisterstwa spran wewnętrznych w porozumieniu z 
ministerstwem oświecenia, jest niedopuszczalnem, 
nawet warunkowo.

Konkurs. Pada szkolna okręgowa w Przemyślu 
ogłai za konsula na następujące pjsady prowizory­
czne, które będą opróżnione od 1 września 1885 
r 1) Przy szkole wydziałowej męskiej w Przemyślu 
posada tymczasowego dyrektora z płapą 860 złr., 
dodatkiem za kierownictwo 2Q0 złr. i wulnem po­
mieszkaniem. 2) Przy szkołach ncy o zorganizowa­
nych etatowych z płacą 300 złr. i wolnem mieszka­
niem w Hnjskn, Przedzieln.oy, Krościenku; przy 
szkołaoh nowo zorganizowanych filialnych z płacą 
250 złr i wolnem pomh sikaniem w Sierakoścach, 
Jureozkowej, Liskowatem; przy szkołach dawniej­
szych w Pożdziaczu (etatowej) i przy fil alnyoh w 
Nowosiółkach, Rozonbergu (z językiem wykł. niem.) ; 
prry szkole dwnklasowej w hyDotyezach (z jęijeiem  
wykł. polskim) z płacą S00 tir . (pusada młodszej 
uanezycielki). Wreszcie posaay nadetafiwe młodszych 
nauczycieli lub i auczyc.elea w Medyce i Żurawicy 
z językiem wykładowym polskim z płacą 240 i 200 
złr. i wolaem pomieszkaniem. Podania należycie 
udokumentowane wnosić należy za. pośrednictwem 
wfr.dz przełożonyoh uajdalej do 10 lipoa 1885 r.

Trzęsienie ziemi. Na Kaukazie w tych dniach 
doznali mieszkańcy silnego trzęsienia ziemi. Mia- 
steozko Sikuch, leżące na północnym zachodni* od 
miasta Derbentu w oddaleniu kilku wiorst, “ginęło 
pod ziemią widz z wszyatkiemi domami, rzeczami i 
inwentarzem Większośo mieszkańców uratowała, się 
ucieczką. W całej tej okolicy nastąpiła zupełna zmia­
na konfignracyi gruntu N ł miejscu grzbietu Chnn- 
til powstała przepaść. Straty obli *ają ua kilkana­
ście milionów.

P oiar w Laksenburgu. W tych dniach rozeszła 
się w Wiedniu wieść, iż zamek oesarsfci LuZsenburg 
stoi w płomieniach. W-eść ta wywołała ogólne prze- 
rażeuie. gdyż arcyksiążęca parą. zamieszkała tam już 
na letniej pesydencyi. Pogłoska okazała się o tyle 
fałszywą, ii poiar wybuchł nie w zamkn lecz w 
domu niejakiego Perlą i z gwałtowną. Bzybkością 
począł się szerzyć dokoła. Następca tronu, dowie­
dziawszy się o pożarze podążył pieszo na miejsce 
wypadku i bezzwłooznie rozkazał wysłać depeszę po 
straż wiedeńską Tymczasem zaś miejscowa straż i 
oddział stojąoego załogą wciska usiłowały położyć 
tamę szalejąoemu żywiołow,, który ogarnął już kil­
ka budynków. Arcyksiąie energicznie kierował ga­
szeniem ognia, a gdy zabrakło kon., rozkazał potrze­
bną liczbę wziąć ze swoiej stajni. O godzinie 7 
przybył oddział straży wiedeńskiej i około 8 %  wszel­
kie niebezpieczeństwo dalszego szerzenia ńę pożaru 
zostało usnnięte. Podozas gaszenia 3 strażaków od­
niosło ciężkie rany. Q powstaniu pożaiu krążą naj­
rozmaitsze pogłoski. Arcyksiąłe sam przypuszcza, ił  
zoBtał zbrraDiczą podłolony ręką, zwłasreza, że w 
chwili wybuchnięcia ognia, ze wsaech stron dano 
sygnały ala-mnjące. Następca tronu oo. kwadrans 
zawiadamiał małżonkę o przebiegi katastrofy 

Kary na dręczycieli zwierząt u staroiytnych. 
Starożytni Grecy mieli oBtre prawa przeciw dręcze­
niu zwierząt i wykonywali je. Czytamy np że pe-
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wibii chłopiee, który kilku ptaszkom powykłuwał 
om / i oślepione go*/puszczał, został w Atenacn 
akazany na śmierć. Wyrok tak arogi umotywowane 
tem, że „gdy ten już jako chłopiec tak okrutnym 
jest wobec zwierząt, jakimie zostałby jako m {ż o 
L atu  kiem wobeo ludzi". Prawa arabskie z VI w. 
po Chr zawierają tacze następujące zagrożenie ka­
ry : „Ci, którzy swoje zwierzęta pociągowe lub ju- 
ouie w gniewie niemiłosiernie biją. otrzymają, gdy 
o tem przekonani zostaną. 30 kijów, żeby tzrasnem 
cierpieniem doświadczyli, jak bolesnem jest ich okru­
tne obejście się z zwierzętami; g d /i i zwierzęta, 
chociaż nie mówią i nie skarżą się, czują jak my 
gaj są bite"

W ybuchowe m ate ry a ły . W Charkowie, w piecu 
prywatnego mieszkania, odkryto skład wybnchowycL 
materyałów. Zrobiono próbę burzącej ich siły zs 
mianem, w miejsen odludnem. Jeden nabój, włożo­
ny w środek pnia wiekowego dra«wa i zapalony, 
rozerwał drzewo na dwoje i górną jego część od­
mo m na odległość wiorsty. Chomicy nie zbadali je 
ncze, z czogo się składają te materyały.

Intbi eaujątty pruCos. W Petersburgu rozpoczęło 
się roztrząsanie proce»u poru»znika artylcryi Wło­
dzimierza Imszeneekiogo, oskarżonego o utopienie 
8V. ijej młodej iony d. 31 msja 1883 r. w Małej 
Newoe. Oskarżony liczy lat 26. Liczba świadków, 
która/ się ztowili na audjencyę, wynosi 84, dzie­
sięcin iwiMKśw Bib przybyło. W liczbie świadków 
znajdnją się oficerowie różnyoh stopni, profesorzy, 
adwokaci, technolodzy, lekarze itd. Rozprawy potiwa 
ją przynajmniej tydzień.-

P cw ro t Z Ameryki. Kiiea lat temn jeden z mie 
szkańciw Warszawy, człowiek w sile wiekn, udał 
się do Ameryki, uwoląc z sobą odziedziczoną z po­
działa schedę, wynoszącą około lb.uOO moli, w 
błogiej nadziei zwiększenia Majątku. Tymczasem w 
tych dniach rodzina jego otrzymała list pisany z 
Lmoeki, r  którym błaga wsparcia na powrót do 
krajn, gdyż nie posiada ani grosza, aby odbyć dal­
szą podróż. Smutny to zaiste zawód po różowych 
nadziejach.

Katolicyzm W Chinach, Według dat podanych 
prze.! monsignora Raimcndi, apostolskiego wikiryn- 
sai w Hong-Kouk, katolicki kościół liczy w Chinach 
35 biskupów, pomiędzy którymi jest 17 francuskich; 
12 mszpanskich, 3 belgijski ih i jeden holenderski. 
Zarządzają oni 33 apostolskiemi wikaryatami w ty­
ln i chińskich prowincjach. Pod ich zarządem pra­
cuje 565 kBięży zagianicznych i 5a2 rodom z Oh n 
Rezultaty dotychczas osiągnięte są nader zadowal- 
niające. Liczba nawróconych dotychczas Chińczyków 
wynosi około pół miliona i wzrosłaby jeszcze dale­
ko bardziej, gdy&j Cnińczycy nie widzieli w każ­
dym Europejczyku wroga, który do nich przybywa 
li tylko w celach aamolnbuyoh.

H raota-litdrai-szew c Udd.wn ■ JUŻ obiegała po­
głoska , ie  głośny powleściopisarz rosyjski hr. Toł­
stoj Bkruszyl p.óro i oddał się szewstwu. Wierzono 
i nie, powtarzano i zaprzeozano, i tylko bliżej zna­
jący hrabiego, wiedzieli co o tem trzymać. Dzisiaj 
wątpliwoćci ogólne przestały być wątpliwościami, 
gd/ż niejaki p A. K mieniący się b;ó przyjacielem 
hr. Tołstoja, ogłosił szczegóły o = wej wizy ńb n j rzv 
jacie]. Pan A. K wszedł do domn nrabiego w Mo­
skwie 1 Z&lZWOdlttMy Itnftli.a aig nr Si uriO i t . :«j 
w którym prócz ławek, skory i innych narzęJzi, po­
trzebnych dó sztuki szewskiej, pi strzegł dwóch lu­
dzi, pilnie zajętych przybijaniem podeezbW do butów. 
Jednym z nich był właśnie powieściopisar? Tołstoj, 
a drugim młody człowiek, jak »ię t o k « .ło , nau­
czyciel hrabiego, który bardzo zręcznie sztywtował 
podeszwy. Zdziwienie, malające się ns twarzy o l- 
wiedzsjących nie przeszkodziło pracownikom prowa­
dzić dalej swą pracę. Hr. Tołstoj upewniwszy, iż 
niebawem skończy, prosił go o chwil cę cierpliwości. 
Od jakiego czasu trudnisz się pan szewstwem? za­
pytałem z uśmiechem, pisze p. A Z — Niezbyt 
d&wnc, a jednak jużem się w niem wprawił, odpo­
wiedział hrabia. — Czy mogę wiedzieć, w jakim 
celu pan pracujesz w tym kierunku V — Jak te w ja­
kim? zapytał s. zdziwieniem hrabia, każdy ezłowiek 
powinien umieć jakieś rzemiosło i w ogóle pracować 
uletylko głową, ale i rękami. Tylko w praey uzy- 
czuej znajdujemy tę orzeźwiającą podstawę, odnawia­
jącą i ulepszającą życie. Eto pracuje fizycznie, ten 
jest zdrów fizyczn e, ten myśli i żyje rcznmnie. Ta­
kiej nazielił odpowiedzi swemj interlokutorowi hra 
bia literat.

M aszyna no pi8ania. Jeden z przemysłowców 
warszawszioh sprowadził z zag.aniey, jak zapewnia 
Kur. W arw ., maszynę do pisania. Przyrząd ten, 
kierowa'i, wprawną dłonią wykoaywa czynność pi­
sania dwa razy prędzej, aniżeli to możliwem jest 
p n y  pomocy pióra. Dotychczas znane były jako 
maszyny da pisania liczne osobniki, nieraz nawet 
wysoko tytułowane; — potazuje się więc, że bę­
dzie można z czasem zastąpić je przyrządami

f r , na Hnądzenie uroczystości narodowej fr. 73 20. 
wsparcie _ dla potrzebujących i przechodzących fr. 
345 50, i la  Instytucji Czci i Chleba fr 28. Ra 
zem fr. 802 95.

Niedobór za rok 18S5 fr. 38 70, Podatków zale­
głych fr. 47, Pożyczono fr. 38. Pozostaje remanen­
tem fr. 46 30.

Towarzystwo w Genewie, prócz ustawy obowią­
zującej wspólnej (na Szwajearyą), posiadało ubtnwę 
przewidującą pomoo dla chorych po fr. 1 5 0  dzien­
nie podczas choroby; ze względu na nierównowagę 
wkładek i wydatków, ustawa ta na r«k bieżący 
jest w zawieszenia.

Towarzystwo ma za cel moralny i praktyczny: 
łączność, miłość ojczyzny, pomoc wzajemną i kształ­
cenie się. Regulaminem jego czynności są ustawy 
stosowne w odnośni ao ktnfederscyjnego (na Szwaj- 
caryę) i wewnętrznego ustroju Posiedzenia i dyskn- 
sye odbywają się na podstawie porządku dziennego 
postawionego i prócz rzeczy wewnętrznych, na po­
rządku dziennym były wciąż spraw y: Połąozenie 
Rmigracyi i sprawa Platera. Instytucye czytelni i 
biblioteki, które dotąi Towarzystwo pielęgnowało, 
w bieżącym roku po porozumieniu się całej Kolonii, 
zamieszKałąj w Grenewie, przybrał} charakter rozle- 
glejszy. Dziś już czytelnia posiada 15 czasopism, 
biblioteka będzie zwiększona duplikatami z Muzeum 
Raperswylskiego (6 000) i ze względu na uniwer­
sytet tutejszy, na który uczęszcza dość licznie mło­
dzież polska, postanowiono stopniowo wytworzyć bi 
bliotekę akademicką, aby młodzież ta, przyszła na- 
sza Polska, mogła znaleść możność i swobodę bo 
gacenia swojej wiedzy. Na przjozły rok więe To­
warzystwo nasze zrobi poszczególne cpraw/ozdanie, 
tak z czynności bwoioL, jak i stanu instytncyj wzmian 
kowanych. Bandttrski, sekretarz.

— Sprawozdanie z czynności dyrekcyi gal Sto 
warzyszenia Opieki nad uwolnionymi więźniami 
R oi III, Lwów 1885 r.

Dział ekonomiczny.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie
W  n i e d z i e l ę  14 czerwca: „Palestrant" (D er 

BeHtlstudeni), opera komiczna w 4 aktach Millo- 
ckera, w głównych rolach wystąpią parne: Bocs- 
kaj. Pnunów na , Easprowiczowa, pp. Myszkowski, 
Alma, BJoryaUski i inni.

We w t o r e k  16 czerwca: „Indigo ożyli Banda 
rozbójników", opera komiczna w 4 aktach Jana 
Straussa.

We ś r o d ę  17 czerwca: UluDiono „Donna Jua- 
nita", opera komiczna w 3 aktach Soapp^go, z 
panią Bocskaj, panną Prannćw oą, Easprowiczową, 
pp. Myszkowskim i Almą w głównych rolach.

We c z w a r t e k  18 czerwca: „Angot, córka
stragani arzy", opera komiczna w 3 aktach Earola 
Lecocq’a , z panią Eósprowieżową w roli tytułowej.

W s o b o t ę  20 czerwca: „Gaskończyk", opera 
romiczna w 4 aktach Sonppe’go, z p. Myszkowskim 
w roli tytułowej.

1

Z wychodżtwa.

(Sprawozdanie e cjyt.ności T ow anystw a Polskie­
go w  U-enewic >ta rok 1884.)

Stan kasy w przychodzie: reuiauent z rokn 1883 
fr. 141 95, podatki u tale i jednorazowe składki 
fr. 6a  30. Rasem fr 764 25.

Rozchód: Lokal, a trzymanie czytelni, biblioteki i 
prenumeraty fr. 210'75, wypłacono chorym 145'&0

— F S y r o c z y ń s K i ,  inżynier górniczy wy- 
Jziała krajowego, d. 5 bm miał wykład w sikcyi 
Anyers stowarzyszenia inżynierów belgijskich. Prele­
gent upibał wystawę naft anstryackiej w Antwerpii, 
objaśuił jej ukłaa, puumosł ważność przemysłu naf­
towego i wykazał rolę, jaką Galicya o d g ry w a  w 
prodnkcyi nafty i wo iku ziemnego, wreszcie wymie­
nił produkta otrzymywane przy destylacyi nafty. Po 
dłngiej dy fcusyi uproszono p Syroczyńskiego, aby 
d. 10 bm. powtórzył swój wykład w gmachu wy­
stawy antwerpskiej Sekeya, jak nam donoszą, zwie­
dziła oddział austryacki w celu żbadóiiih prób nafty 
i skał, z których się dobywa, następnie zbadała wy­
stawę nafty 'taakazkiej, tudzież wystawy belgijskich 
destylatorów nafty, mianowicie zaś p Angenot, prof 
chemii przemysłowej w wyższej szkole handlowej w 
Anvers. P. SyroczyńsKi jutro będzie mówił w sek- 
cyi Liege stowarzyszenia inżynierów belgijskich o 
powstawaniu nafty.

Nowe książki: (Prawo).
— A b r a h a m  dr. W ładysław . O jnstyoyaryu 

s»aoh w Polsce w H 7  i wieku. Kraków ro­
ku 1885.

— H i b l  J . A.: Ustawy robotnicze. Najnowsze 
zmiany i utnpełniema ustawy przemysłowej, wraz 
z motywami ciał ustawodawczych, rezolucjami Izby 
poselskiej, rękojmiami iządowemi, tablicą porówna­
wczą, tadzież odnośnymi ustawami, rozporządzeniami 
i okólnikami. (Wybór ustaw państw, i kraj. Vj. 
Lwów 1885 r.

— E a s p a r e f c d r .  Fran : O zastępstwie mniej­
szości w reprezentacyach ludowych. Eraków ro­
ku 1885.

— E a  w a l a ć  Jerzy i Blij Grzegórz: Projekt 
komitetu wiecowego w Kołomyi do zmiany ustawy 
szkolnej krajowej z 2 maja 1873, o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego w pnbl. szkołach 
ludowych. (Referat na zjaździe Tow. pi dag. w Tar­
nowie 1884). Eołomyja 1885 r.

— S o c z y ń s k i  M prof.: Ustawa sądowe dla 
Galicyi zaunodniej opracowana. Tom dragi. Eraków
1885 r. (646 sti. -i z łr) .

— E  o p f f  dr. W kt.: Przedruk projektu reformy 
statatu miasta Erakowa. Eraków 1885 r.

— Rozprawy w Radzie miejskiej krakowskiej 
nad podniesienie^ przemysłu i rękodzieł Eraków
1886 r.

Komitet Towarzystwa gospodarczego galicyj­
skiego postanowił urządzić bieżącej jesieni, podo­
bnie jak lat poprzednich, z kolei już VH m i ę d z y ­
n a r o d o w y  t a r g  z b o ż o w y  we Lwowie, połą 
czony % w y s t a w ą  c h m i e l u  k r a j o w e g o .

Rozporządzenie ministra handlu w porozumie­
niu z minist. spraw wewnętrznych, zawierające prze 
pisy o p r a c y  n o c n e j  robotników niedorcsłych 
w niektórych gałęziach przemysłu

§ 1 wymienia ogółem trzy gałęzie zatrudnienia, 
miancwicie: wyrób kós, jedwabiarnie i domy go- 
śeinne z szynkami. Przepisy o pierwszych dwu ka- 
tegoryach przemysłu nie mają u nas zastosowania 
więc je pomijamy. W trzeciej wolno zatrudniać nie- 
dorosłych robotn.ków taKŻe i po godz. 8 wieczór, 
lecz najdfużnj do godz 12 w nocy

Rozporządzenie o puedłużaniu c z a s u  p r a c y  
w dzień o jednę godzinę i o uregulowaniu pracy 
na zmianę przy gałęziach przemysłu o ciągłej ro 
bocie.

§ 1) pozwala przedłużać dzienną pracę o jednę 
godzinę po nad przepisane 11 godzin w następują­
cych gałęz'ach przemysłu, w których ze względu na 
dotychczasowe urządzenia nie może jeszcze wystar­
czyć robota przez 11 godzin, mianowicie: 1) w je- 
dwamarniach , 2) w przędzalniach jedwabiu, 3) w 
tkactwie jedwabiu i fabrykach wstążek, 4) 5) i 6) 
w przędzalniach wełny, bawełny i lnu, 7) w psaę 
dzalniach konopi i w powroźnietwie, 8) w tarbiar- 
niach, blicnach, drukarniach i apretnrach, 9) 
w młynach.

Według § 2) duzwoloną jest praca 12-godzinna 
przy robotach eiągtyoh, urządzonych na zmianę, pod 
warunkiem, jeisli w to maksimum pracy wliczone 
są konieczne przepisane pauzy w myśl ustawy i od 
nośn&go rozporządzenia ministeryalnegu. To odnosi 
się szczególnie do hu t, do cegielń, wapniami i fa­
bryk cementu, do papierni i fabrykaeyi półwyrobów, 
do młynów o ciągłej robocie, do cukrowni, browa­
rów i słodowni, do gorzelń, do falryki octa (z wy­
jątkiem cctn winnego), likierów (z wyjątkiem likie 
rów wytwarzanych na zimno), drożdży, sztucznego 
lodn i chemikaliów i wyłącznie do tyuh robotników, 
którzy zajęci są przy robocie ciągłej.

Według ś  3 dla ułatwienia regularnej pracy na 
zmianę, a względuie dla ułatwienia przejścia od 
pracy w dzień dc praey w noey przy gałęziach 
przemysłu fabrycznych, w których według innego 
z przytoczonych dawniej rozporządzeń dozwoloną jest 
praco w niedziele, wolno jest jednę grapę robgtni- 
ków, pracujących według porządku na zmianę raz 
w tygodnia zatrudnić przez 18 godzin, jeżeli zmia­
ny inaczej urządzić się nie da, jak przez dwie zmia­
ny po 6 godzin lnt> trzy po 8 godzin. Jednak za­
trudnienie pewnjj grnpy przez całą dobę raz w ty­
godnia nie jest dozwolone pod żadnym warunkiem.

Ze względu na szczegółowe warunki zatiudnionia 
w hutach szklanych wolno według § 4 tak urządzić 
robotę na zmianę, by dla topiarzy i szklarzy wraz 

iob pumocnikami wypadło w tygodniu co najwy­
żej po 84 godzin pracy, lub na dobę po 12 go­
dzin.

Traktat handlowy z Rumunią, jak wiadomo, 
wypcwif dziany obustronnie, przestanie obowiązywać 
w połowie przyszłego roku Rokowania o zawarcie 
nowego traktatu zaczną się prawdopodebnie w je­
sieni. Aby matery&ł do tych rokowań wcześnie przy 
gotować i potrzeoy handlu należycie poznać, mini­
sterstwo haudlu w Węgrzech rozesłało do wszysl 
kich Izb hauJluwyoh i przemysłuwych odezwę, wzy­
wającą je do opracowania szczegółowego wszelkich 
okolicznośei, które jakikolwiek związek mają z hai 
dlem rumuńskim. Cbarakteryslycznem je«t, ie ta 
odezwa poleca rozesłać kwestyonarynsze, załączone 
do odezwy, pomiędzy wszystkioh znaczniejszych kup­
ców, mających zWiąziri handlowe z R um ąaią , aby 
oni sami na podstawie swego długiego doświadcze­
nia, spisali swoje nwap i życzenia, co jednak nie 
uwalnia bynajmuiej Izby od przedkładania ich wła­
snych zbioruwych spostrzeżeń,

Gol syi, a szczególnie okręg Izby hśndiowej 1 
przemysłowej we Lwowie, ma również stosunki han 
dlowe z Rumunią i dochodziły niejednokrotnie skargi 

rozliczne utrudnienia, sprawiane przez władze

Lwowie z ograniczoną poręką na podstawie statutu 
z dn. 21 marca.

E a s a  z a l i c z k o w a  w Rzeszowie z ogranicza­
ną poręką Zadaniem kasy jest przy wspólnej ogta 
niczonej poręce na zysk lub stratę członków pnwa 
dzić przedsiębiorstwo pożyczkowe w zamiarze dostar 
ezanin tymże członkom za opłatą jak najprzyst^p 
niej szych odsetek,,; pod dogodnemi warunkami spłaty 
gotowych pieniędzy na gospodarstwo i rzemiosło 

skład dyrokcyi wchodzą : St. Hordyński, Leon 
Zagórski i Ruaolf Schramm, zastępcy: Otto Eoppel 
Z. Skąpski i Fel. Skibiński.

P  o w i a t ow e T o w a r zy.s t w c z a l i c z k o w e  
w Głogowie z ograniczoną poręką dla pomagania 
ludności powiatu pod warunkami najprzystępniejsze 
mi. Dyrektorami są: Radolf Mnerka, Józef Bursa 
i Ant. Enzaowski, zastępcy: Wojciech Pado, Jan 
Rymar i Jan Słonka,

S p ó ł k a  h a n d l o w a ,  r o l n . c z o - p r z e m y -  
s ł  u w a w Eołomyi, aby dostarczać członkom swo 
im kapitałów potrzebnych do obrotu w haud lu , roi 
nictwie i przemyśle w drodze wzajemnego kredytu 
tudzież dania swym członkom sposobności do ko­
rzystnego lokowania kapitałów Dyrektorami są: Ea- 
rol Głuchowski, Adam Pawlik i Józef Damain; za 
stępcami: Sygurc Wiśniowski, Raward Stenzel i Al 
fred Zoffal.

Ceny zboża na giełdzie w Nowym Jbiku w
miesiącach marcu, kwietniu i maju rb. — uwzglę­
dniwszy najwyższe i najniższe notowania — i prze­
liczywszy dolary na fianki wedle kursu, wynosiły 
w pizecięciu: za pszenicę w maren 17 42, w kwie­
tnia 18 57, w maju 19 49 franków, za kukurydzę 
po 10 35, 11 17, 11 50 franków. Jak się pokaznjo 
ceny statecznie poszły tam w górę.

Lwów, 1 ?  czerwca, (ijp,i*u>ozdanie Buriku, rolni 
ceegó). Ceny a i.00 kilo loco- Lwów Pszenica go­
towa 8 00 —8 50 (usposób, spokojnę); żyto gotowe 
6-— do 6-75 (aspusobłenie spokęj.); owies ubroczny 

25 do 7 —, nasienny 0 — do O-— (usposobień e 
okejne); jęczmień 6 '50  do 7 50 (spokojne); rzepak 

10 25 do 1 1 ’— ; gruch do nasienia — — do— • — , 
do gotowania 6 — no 9 -— , obroczny O-— do
O-— ; wyka 4 — do 5 2 5 ;  booik 0 '— do 0 —, 
areozka 7 2 5  do 8 '70  (poszukiwana); kukurydza 

25 do 7 ’— (uspos. spokojne); chmiel nowyi zs 
50 kilo 5i>-— do 6 0 '— (bez — ) ;  koniozynu
czerwona — ■— do — j— , biała — •— do — — ,
szwedzka — ■— du — ■— (nominalnie —) ; gpi.
rytue za 10.000 lt. pret. 30 — do 30 60, na 
terminu — — do —  —

ua
iłowe rumuńskie. Jedna ze skarg polega na tem, 
że według niedokładnego tflkstu dotychczasowej usta­
wy cławej w Rumunii, za w/roby niektóre, ziesztą 
b»r<lz-> proste, pobierano cło jakby za wyroby wy­
kwintno. Chodzi więć o to, aby przyszły traktat han­
dlowy miał tekst dokładny i szczegółowy. Niewia­
domo nam, czy ministerstwo austryackie rozesłało 
okólnik taki, jak ministerstwo węgierskie, jednak i 
bez tego mogą Izb? handlowe i przemysłowe samo­
dzielnie rozpatrzyć się w tej sprawie i zasiągnąwszy 
zdania tyeh kapców, którzy mają stosunki z Rumu­
nią, prze Iłożyć ministerstwa swoje uwagi i życzenia.

Nowe stowarzyszenia. Wedłvg rejestrów, ogło­
szonych w dzienniku urzędowyib, w miesiąca maju 
powstały następujące nowe stowarzyszenia:

G a l i c y s k i e  T o w a r t  ys t a wo  d o s t a w y  
w y r o b ó w  s k ó r z a n y c h  dla c. k. armii we

Telegramy „Nńwej Reformy"
{Pryw atne.)

Lwów, 13 czerwca. Z powodh wybbrU Kallira 
>usłąm do Rady państwa z brbdzkiej Izby han­
dlowej, z ł o z y ł  p O t t o n  H a u s n e r  m a n ­
d a t  8 i , m o w y  z tejże Izby, brat zaś jego a pre­
zydent Izby p. A l f r e d  fi a u s u  er , zamierza 

Izby wystąpić.

(Z  biuru koresp„r, dcncyjnego )

Berlin, 13 czerwca. Nordd. AUg. Ztg. płsze: 
Skutkiem zarzutu, ziobionegu przez generalnego 
konsula niemieckiego w Son. o bezpiawne uwię­
zienie dwóch Niemców w Warnie, wezwał rząd 
bułgarski owego Urzędnika' ao odpowiedzialności 
a do generalnego konsula wystosował urzędo- 
wuie notę z usprawiedliwieniem Bię od zarzutu.

Berlin, 13 czerwca. Reiehsańeeiger ogłaszano- 
miuacyę dotychczasowego agenta dyplomatyczne­
go w Berlinie Crani bargsdorla pełnomocnikiem 
księstw: Bruuszwickiego, przy Radzie związkowej 
cesarsoWa niemieckiego.

BerlilT, 13 czerwca. Slab następcy tronu W. 
Księstwa Badeńskięgc, z księżniczką Fildą, córką 
zdetronizowanego księcia NasBanśkiegó, naznaczo­
ny na dzień 2b września

Berlin, 13 czerwca. Korweta k^yżoua „Elisa- 
beth" stanęła w Zanzibsrzo .

Monachium, 13 czerwca. Cesarz auetryacki w 
powrocie z Feldaftng przytył tu dzisiaj, przyj­
mowany na dworcu kolejowym przez ks. Leo­
polda z żoną. Jutro wieczór odjeżdża cesarz do
P d , ™ . ;

Paryż, 13 czerwca. W komisji, wybranej dla 
zbadania stosunku do nowego państwa Kongo, 
uwiadomił JTreyCińet, iż Niemcy oświadczyły, że 
hic maią zamiaru wysyłać wyprawy wojennej do 
Zanzibaru.

Paryi, 13 czerwca, Na granicy suchej od Hi­
szpanii w Pireneach zaprowadzono trzydniową 
kwarantanę.

Londyn, 13 czerwca. W edług Slundurdct pry­
watny sekretarz królowej, Ponsouby, wręczyć wczo­
raj wieczór lordowi Northeote uwiadomienie od 
królowej.

Londyn, 13 czerwca. Times donosi, że wiado­
mość telegrafowana z Kairu dnia wczorajszego do 
Ś tfira  Reutera, iż Kassaia dostała się do rąk 
nieprzyjaciół, wcale się nie potwierdza, przeci­
wnie wiadomo, że Kassala dotąd jeszcze ssę 
trzyma.

Londyn, 13 czerwca. Królowa spodziewana z 
powrotem do Windsoru 16 bm.

W Izbie gmin oświadczył Gladstone, że królo- 
fta przyjęła dymisyę gabinetu i że powołała Sa- 
lisburyiegc* który się już udał do Królowej.

Londyn, 13 czerwca. Izba lordów przyjęła 
w trzeciem czytaniu ustawę o okręgach wybor­
czych. Nad tą ustawą radzić bęazie: Izba gmin 
w poniedziałek. Obie Izby odroczyły się do po- 
niedz.ałku

Londyn, 13 czerwca Muzeum iŁdyjskie. połą­
czone z wystawą nowych wynalazków, spłonęło; 
wystana sama uratowana.

K uraa telegraficzne.

W f e d e A  <? 13 czerwca 1885.

Renta papierowa austiyaeka 
, 5% papierowa nieopolat. .
, s r e b r n a .............................
■ złota .................................
i Konta złota węgiei ska . .

Akcye BJmk« Auś*ro-Węgierskiego 
Akcye kredytowe austryi okie 

, „ węgier.kib
Londyn ................................................
N a^oleoiidor.........................
Lombardy . . . .
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akcye Lwuwsko-Ozoiniowieekie .
Ahglo-bank.............................
TTnion . ......................................
B ankyere in .................................
LjaatsbahH . ........................
Elbetbalb..............................................
T ra m w a y ...........................................
Landerbant .
Aipine ...........................................
y ari a . . . .
R n k e l .................................................
D u k a t...........................................

h e i l i u  d. 13 czerwca 1885.
Jdaknoty anstryacaie . . . . 
Wiedeń.

G i e ł d a
porać; a | pohidniowa

i u b e l ..................................
o% Listy zasćawne Eiól. Polsk. 
»% Listy likwićaeyjiie . 
i-keye Karola Ludwika . . . 
Akcye kredytowe .

82-50 82-50
—•— 98-75
—■— 8319
—■— 108-40
98 92 ' 99 —
—■— 8 5 9 -

2 8 8 -- 287-90
2 8 8 -- 287-50

—-— 124-35
— — 9-87

138.75 138-75
249 — 24910

99 — 99-25
70'— 7 $ _

l f t l j f i 101-50
297-75 297-70
164-25 164-50
212 — 2 1 2 --

95-60 95-76
3 6 - 35 90

60-95
126-— _•_
----- 5-86

164-15
103-85

—■ - 206-10

—■—
102-30

472-50 473-51

Odpowiedzialny Hedoklor 
l a r f e u s A  R o m a n o w i e *

Wydawo*- L esła w  B ororlski.

Rubryka „Naui srane" nie pocnoazi od Redak 
:y i, która też żauriej odpow>ędźia'nosci za nią 
nie przyjmuje.

u r A D E f i L A m : .

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler

(dawniej Józef Riedel) Rynek: 
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .

Aparata kościelne i t. d.
Spia-t&łrnrów n t żądanie rozsyłają opłacony.

566 33-300

A a d e sia n c .

P r *  i u o I e ń M k i
ordynuje

w Jawo r z Us 6723.5

H a d esU n e .
Nieomylne. Pod tyrc napisem znajduje się w dzi 

s.jjoZyŁ numerze naszego pisma ogłoszenie wzglę- 
dwL. lek u , wynalezionego przez słynnego lekarza 
włosów dra Pinkaea, a zwanego „Ruborantiam" 
włos tworząca esencja), który przy wypadanie wło­

sów, łysinie, brasu porostu: brody i siwieniu włosów, 
nie do uwiereenia skutecznym się osazał i dotychczas 
nledościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy jesteś­
my ód sypania poehwał tenru lekowi, na jakie za­
sługuje, lecz zwracamy uwagę szan. czytelników na 
to ogłoszenie- i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra­
zie nieśkntkowauifr obowiązuje się ogłaszający zwró­
cić pieniądze bez oporu.

N A D E 8Ł A K E .
Środek często przez lekarzy przepisywany

Przez łagodne podniecanie czynności organów tra­
wienia odznaczają prawdziwe proszki Seidlickie 
Molla przed wszystkiemi środkami jakich nżywa się 
się skutecznie w chorobach żołądka i kiszek. Cena 
pndełba l ‘> złr

Rozsyła się codziennie za przekazem poczto­
wym ze shłatfn autek >rza A. hi o 11 a, c. k nadwor­
nego dostawcy. Wiedeń, Tu hia.ben 9. Składy dla 
Galioyi na ostatniej stronie numeru. Należy żądać 
preparatu Mo l l a .

K raków , dnia 13/0.
bfez bieżącego kuponu.

Ruble papierowe rossyjskib . za luO rubli
Marki niemieokie..................... „ 100 mar.
Kupony s r e b r n e ...................... . . . .
D uka' nowy w a ż n y ...........................................
ze to frankówka z ł o t a ......................................
6 “ , Tożjozka kraj galic. . . .  za złr. 100
41',  % Pożyczka kraj. galic.........................100
5% Obiigaoye indemr gal. za złr. lOo k. m. 
41/, % Listy zastaw. Ranku kraj. za złr. 100
-5> Obhgi k o m u n a ln e ........................ I Emis.
e % Liuty zast. Tow. kred. z ien .....................

■ * ■ .  II. Ser.4%
U
5 *
5 *
fi*  
S '
4>

Banku nip.

sali. Kroi. Pul. 
likwid. ,

z prom. 10% 
zwr. za 40 lat 
zs rubli 100 
,  ,  100

plącą żądają

126 -  
61 -

5 02

102
91

L w ó w . d n i u  1 9 /0 .
bez bieżącego kuponu.

Akcy“ Bankn hipot. gal. (Jywid.) na zł 200 
5 *  LiBty Z M t. Tow. orred iiem. za zł 100
4 *  > * , , , ,  , 100
41/, % Listy zass Banką kraj jw , ,  100 
5% l  .sty zast. B anin  bipot. gal. „ ,  100 
B% ObLgaeye indemn. gal:o. za z. 100 m. k. 
A1/* % Obligacye pożyczki Krajowej za z. 1O0 
6 *  OMig. K oajn Ranku zraj. za złr. 100

125 25 
60 65

5 82 
9 83 

101 75 
90 50

101 50 102 50 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25

91 25 
96 60 
91 25 
8» 25 
99 65 

101 40 
98 50 
9b 25 
98 50 
88 25

284 -
90 75
91 50 
91 50 
96 50

101 85 
90 75
9 6  75

92
97
92
39

100
102
99
97
J9
89 25

288 -  
100 50 
92 50 
92 50 
97 25 

102 25 
91 25 
97 25 4

4 % 
5% 
5%
5 % 
5%

25 j 
25

4%

5%
5*

W ar&za w a, dnia 12/6.
buz bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjue . . . „ „ 100
Listy z&st. Warszawy I! Em. „ „ 100

i. . , u 100
,  III. „ 1 0 0
u IV. „ „ „ 100

Wiedeń, dala  12/6.
OBLIGI DLOGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16°/0 za złr 100

„ srebrna „ „ „ 100
„ złota . . .  „ „ 100

pap. nowa . „ „ 100
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 za 100 

„ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
„ „ 1800 „ 100 „ „ „ 100
„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
n „ 1864 bez % pał „ „ 100

OBLIGACYE KORONY M ĘGIERSKIEJ.
4 % Renta złota na 1000 złr. . za złr 100
5% „ p«pierr wa . . . .  „ „ 100
5 % Obi. w. Ostb. z 187.6 w zł. ab 10% esc. 100
Pożj ozLa prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

* » 100
% Losy Cisańskie (Thuss-Eeg j  „ , 100

płacą żądają

99
89

93
93

99 50 
89 60 
96 25 
94 50 
93 50 
93 2o

82 55 82 70
83 20 83 35

108 40 108 60
98 55 98 70

127 25 128 __
138 80 139 30
140 — 140 50
167 75 168 25
165 50 166 50

98 95 99 10
93 05 93 20

108 60 109 ---
116 70 117 _
116 — 116 50
119 — 119 30

OBLIGACYE INDEMNIZAOYJKE.
5 % 'Obi. ind. ab 10% esc. Galicyiza 100 m. k.

„ u » 10 *  » Buków. „ 100 „ „
5% . „ „ 7% „ Siedm. „ DO „ „

o „ .  „ 7% „ Węgier. „ 100 „ „

płacą iądąją

5%
5%
3%
0%

4 V,
6%
5%
5%
6%
7%
6%
41/,
3%
4%
5%
5%
4*/s
4%
4 %

RÓŻNE INNE POŻYOZLI.
Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1

* 1378 „ „ 1
„ Serbskie po 100 fran. „ „ 1
„ Turecki" „ 400 „ prem. „ 1

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyjski : 
Banku hipotecznego ea lic. 

hip. gal. z 10% pr.
„ 40 -ic t. .

Zakł. krea. z. w Krak. 18-1
» n o n o  20-1
» n u » ii 36-1
Boden-Oredit allgem. ost. 

Boden-Ored. allg. cist z pi 
Galio. Tow. kredyt, ziemsk. 
Gal. Tow. kred. ziem. stare 
Banku austre węgierskiego

Bonku hip. węg. z premią

złr. IW  
1-10 
100 

’ 100 
’ 100 

ioo 
;; ioo 
1 10° 
, 10.0 
’ 100 

100 
” 10(1 
. 10° „ jOO 
„ 100

101 75 
101 50
101 25
102 75

115 75 
104 50 
33 60 
20 70

91 75 
101 40 
99 25
97 _  
99 75

101 75 
19 75

124 -
98 _  
91 50
99 65

102 90 
102 —

98 90 
100 50

102
102
1U1
lu3

116
105

34
21

75ł41'»%Kar h. Em. z 1881 na 300
25

25

10

92
lu l

9 9
97 

100 
102 
100 
124
98

100
103
102

i!
101

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI: 
5 % Albrechta
5% Ferdynanda półnoun. na 300

5%
4%
4%
4%
5%
3%
5%
5%

Eoszycko-Bogum. 
Lw.-Czer. z

200

Rudolfa w złocie . „ 2uO
Siedmiogrodzkie . „ 200
Li, mb. (Sudb) „ 500 fr. za 
Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za 
Nordosty . . na -iOO 
Moiaws.-Szi C.-B. 3u0

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem na luO25

90 K-ary 
50 4% Tow.żegl.Dun. ab 10% 
50 Krakowskie

Ofner (miarU Budy) 
50|Czerwonego Krzyża austr.

Rudolfa . . . .  
Stanisławowskie 
4’/»% Tryestyńskie
4%

40
100
2u
40
.u
5

10
20

100
50

płacą ząoąją

KOLEI:
-. za 100 99 80 100 20

. 100 106 - 106 50
, 100 ■.— — — —
, 100 100 80 101 -

vo za 100 82 20 82 60
100 89 20 89 60

„ 100 118 - 118 50
. 100 99 - 99 50

sztukę 1 151 - 151 50
złr. 100 9̂ » 70 100 10
„ 100 98 70 ;99 20
. 106 74 50 7fe —

złi w. a 175 50 176 —
„ nr. k. 42 90 43 30
„ w. a. 113 - 114 -
„ w. a. 18 _ 18 50
„ w. a. 44 25 44 75
„ w. a. 14 40 14 80
„ w. a. 9 10 9 25

w. a. 17 75 18 50
w a. 2 4  _ 24 75

„ m. k. x3! - 132 -
„ w. a. 68 - 68 50

Ostat
dywid.

7»
I5fr- 
21 
J 4 50 
42.30

15- —

9.79 
17325 
9-94 

14-75 
13-- 
11 50 
7-94 

,9-50 
994  

32 fr 
7 fr. 

U —

akcye bankow e.
A nglobank............................. na 20u zł.
bankyerein Wien ie  . . „ 100 „ 
Kredyi dla handlu przem. „ 160 „ 
Kreditbank węg. allgtm . . „ 200 „ 
Laenderbank (50% wpł.) , „ 200 „ 
Austro węgierskie . . . „ 60u „
U nionbank...............................  ^bO „
Galio. Bank hipoteczny . „ 2-0 „ 
Ranb kredytowy krakowski „ 200 „

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfold-Fiuma . . . .  na 200 zł.
Ferdynand! Północn. . . 
Franciszku Józefa 
Raroia Ludwika . . . .  
Lwowsko-Czerniow.-Jassy .
Elżoiety
FoszyoLo-Bogumińskie 
Rudolfa . .
Siedmiogrodzkie - - •
Staaiseisenbabn państwu wa 
L ambardy (Suduahn) . .
Żegluga n» Dunaju . .

W A L U T Y .

.1050  „

.  2i-0 „
,  210 „ 
. 290 „ 

200 „ 
. 200 , 
.  200 „ 
i 200 „ 
,  300 „ 
, 200 „ 
„ WO ,

za sztukę

płacą

99 -  
101 50 
238 - 
387 75 

95 70 
859 -  

.)  -  
283 -

185 75 
2 4 4 5 -  
211  —  

249 25 
230 -  
237 75 
148 -  
184 -  
18Ł -  
297 70 
138 60 
457

5 86  
9  85  

12 17 
10. 15 
i ?  41  
4 9  05  

1 2 5  5 0

■ fi-, i

99 50 
101 75 
288 30 
288 25 

10
8 6 j

70 
287

50

186 25 
2450— 
il l  — 
249 75 
230 50 
238 -  
148 50
184 50
185 25 
298 -  
13& -  
459 —

5 88 
9 86 

12 19 
10 17 
12 46 
4 15 

126 -

12616218
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Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowych i kuchennych, doprowadziła Szanowną Pu­
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar­
stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa­

lenisku użyty.
Celem przekonania się o dobroci opalania koksom i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero­

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
uskutecznić na własny koszt.

50 kl§̂ . koksu
maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach

po cenie 60 ct. w. a. z odstawą do domu.
is ss 53 Zarząd Zakłada gazowego

_ _  _  W  K R A K O W IE .

Krynica.
Hotel Warszawski, z wszelkim komfortem urzą­

dzony, został I - maja dla użytku pub'ieznego 
otwartr Ceny pokojjw pojedynczych od 50 ct. 
za dobę i wyżej. Omnibusy i powozy doj eżdżajip 
do każdego pociągu stacyi kolejowej Muszyna- 
Krynica.

Hotel pod 3 Bóżami, w najbliższem sąsiedz­
twie łazienek i parku zakładowego położony, 
na wzór pierwszorzędnych hoteli europejskich 
urządzony, z dniem 15 maja otwarty został.
Cony pojedynczych pokoi i całych apartamen­
tów umiarkowane Restauracya, cukiernia i ka­
wiarnia w miejscu. Wina doborowe we wszel­
kich gatunkach. Służba zręczna i punktualna.

W illa Flora, w najpiękniejszem miejscu w po­
bliżu Zakładu hy drop i tycznego położona, wła­
snym ogrodem spacerowym otoczona, została 
dnia 20 czerwca dla użytku gości kąpielowych 
otwarta. Pokoje pojedyncze i apanamenia fam - 
lijne wynajmują się na. unie, tygodnie, ub cały 
sezon po cenach umiarkowanych. 736 2 3

Magazyn bławatny i konfekcyj damskich
J. SOBOLEWSKIEGO

w Krakowie,
noleea wielki wybór nowości z pierw szorzędnych fabryk w wełnie, jedwa­

biach, aksamitach i materyałach do prania,
oraz gotowe

suknie, paletoty, płaszczyki, rotundy okrycia i żakiety. 
Płaszczyki dla panien w wieku od 8 do 16 lat.

K oronki w ełniane ręcznej roboty.
Zamówienia przyjmuje i wykońeza podług modeli francusa :h w wła­

snej pracowni. 492 12 ?
Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco.

M a g a z y n  p o l s k i
założony w roku 1863.

Na sezon podroży
poleca

Józef Łoserth
swoje składy fabryczne w Wiedniu

VII Stiłtgasse 21,
(dom aptekarza); 

filia:
I Karthnerring 17,
(vis-a-vis Hotel Imperial), 

zaopatrzone ja k  najobficiej w różne przy- 
bory podróżne, mianowicie: K U F B I  
nadzwyczajnej lekkości (system własny  
nowy), elegancko i silnie zbudowane, 
K O S Z E  każdej wielkości, torby m ę­
skie i damskie, p różne i z urządzeniem, 
portmonetki, pugilaresy i różne sp e c ja ­
ły  wyrobów skórzanych galan tery jnych  
po cenach stałych, bardzo um iarkow a­

nych. 277 15 ?0

Serownia
w Cichawie

poczta Niepołomice
sprzedaje

sćr limburski i szwajcarski
w paczkach pięciokilowych po cenie

um iarkowanej.
Ponieważ w wielu handlach sprzedają mne sery 
za uiohawskie, przeto zwraca się uwagę, że k a ­
żda cegieł za zaopatrzoną jest w znak ochronny, 
przedstawiający r r o w ę  i napis: „Ciebawa p.

Niepołomice." 726 2 3

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

Beyera i Spółkij

s e t k i  t i z n a ń !
Wypróbowanych i za naj­
lepsze uznanych c. k. uprz. 
zegarów dosiać można je­

dynie u fabrykanta
W . lAolimera

w  W i e d n i u ,
I X , berv„iengasse, 1, 
Pracownia nowych z g a ­

rów i napraw.
Proszę nie mięsza: moich 
zeg-row, które są uznane 
za najlepiej regulowane 
wypróbowane ze zwyezaj- 
nf mi wyrobami, z innych 

stron zalecanemi.
847 13 100 Cenniki na żądanie darmo.

P I  H  O
w b u te lkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

S u k i e n n i c e  \r u  13—14 w K r a k o w i e  “K .
naprzeciw kościoła N. P. Maryi,

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtiseu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i sziitingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskien cenach.
C e n n i k

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za ’/, tuzina złr. 120 do 1-50.

Mankiety męskie i dam za 6 pai złr. 1-80 do 2.
V, tuzina lnianycL chustek do nosa ct. 90,

1-20, 1-40, 1-7(7 do 4 złr.
*/, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
*/» tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 oZtuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6-50, 7-50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) */4 i ‘/, szlą- 
skiegc ptóinc. złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 13,
14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 6/4 holrnd. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) "/, i 5/4 prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od eentów 

25 do 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 i ,6/4 

jak najtaniej, od 150, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 185.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3-20.

Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró­
żnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręezy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy
albo wypłacamy za to całkowitą naleiytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny

408 7 10 *5ez konkurencyi. z  Wy0okim szacunkiem

F ilia : M . B E Y E R A  i Spółki.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny 1 wy raw ślubnych 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.'

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3-80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z na- 

ftowan. szlarkami złr. 1-80, 2 10, 2 50 i 3.
Z baichantu gładkie złr. l'6u  i 1-75.
Haftowane ozdobne albo okradane piką złr. 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobregu szy­
fonu złr. 2 50 do 8-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75,4 1 5.]
Spodnicó z trenami z wstawkami lub be? 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. J 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3-85 ] 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. I '50, | 

z wstawkami haftów, od złr. 3-25 dc 3-50, 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1'75 i 1-90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. |
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 150, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2 50.

IWONICZ.
Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacya kolei T ransw ersa lne j o wodacb simej 

szczawy alkalieznn-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony w edług wszelkich 
wymagań postępu

otwiera porę kąpielową dnia 20 maja r. b.
Bliższych wyjaśnień udziela D yrekcja. * W 1 ' 13 9 22

po 3 — 4 metry na całe ubranie męskie, paletoty
liezką resztkę po 5 złr. H. GR0U0H, fabrykant w Alt-Briinn-Klosterplatz Nr. 

Nienadające się komu resztki chętnie nazad przyjmuje i odmienia.

płaszcze deszczowe dla pań. rozsył - za za

123 13 17

207 N I E O M Y L N E !  13 13

=S=©=3

L Zagórny Marynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„pod Oambrynusem
w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej.

P IW O  pilzueńskie eksportowe i leżak.
P IW O  eksportowe J. A Jonna Synów.

B O K  czyli P o r te r  krajowy. 49 29 ?
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.
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Pracownia Kamieniarska
FABIANA H0CHSTIMA

w K rakow ie, ulica A. Gertrudy
zaopatrzona jest w

N A G R O B K I £■ *

z najtrwalszego piaskowca, marm uru i granitu wykunane 
w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20.

Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty? architektoniczne z piasko­
wca lub wapieńca własnych łomów i na posadzili 

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.
Ceny znacznie zniżone.

411 21 40
■ ' y y y  ■ ■ •y y y .  i r w y w y w y w y

:

m

Na siezoii letni.
Do Magazynu Mód 

ALEKSANDRY
ZAMOYSKIEJ

w K r a k o w i e ,
Rynek główny, Sukiennice, 19, 

nadeszły
:

B A J E R
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

.poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur­
sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, m arm uru i metalów, i 

i jako to :
cybuchy a  cygarniczki,

z bursztynami, fajki piankowe,
wiśniowe, tureckie 

badeńskie 
i z jaśminu,

Wszelkie przybory do bilardów

laski, kije bilardowe 
szachy, arcah'" 

domina itd.
Wielki w y b ó r  por t monet ek . ,

_  naaeBMy ^
| kapelusze słomkowe \

w wielkim wyborzevyborze
kwiaty paryzkie, pióra
po cenach umiarkowanych.

Pracowiiń SoŁien M ci
wykonywa obstalunki w ja k  ilłj'- 
krótszym czasie z wszelką ele- 

gancyą i gustem.
393 J 9 20

‘o i ą z i j n d  » l » p o j £

*

o !
CC o

Za staranne wykonanie ot.-stalanków ręczy 
BTimiennie znai.y

Stlad P i f  a Krajowejo i .  j r a i r a e ®  
J. I51PPER

w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.
151 29 _________

Kręgle, Kale, Kribiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.

J jtiezavodiiy Fłfi na Odpiolici [
3  wyrobuyrobu

] E. RADŁEBA §
J  ajtetarza j o d  Złota G ło w f  w  Ki dkowie.
^  Co wieczór pędzluje się odguiotek; zaraz po 
a  pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 
f  gnictek staje się ua wszelki ucisk nie- 
f l  czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
A razowem codzienuem pędzlowaniu, podwa- 
J  żony pazuogeiem wychodzi cały bez naj- 
S  mniejszego bólu.
|  Ceitft 50 ent 151 5

WINO SZAMPAŃSKIE.
Pierwsza galicyjska fabryka W IN  

Szampańskich

L. Herzig
w Pudgorzu pod Krakowem

wysyła na obstalunki franko i odwro­
tnie za zaliczką najlepsze 

W I N O  S Z A 9 I P A Ń N K 1 F
w koszykach po bji butelek,

za 7i but. po
21? 9 10

złr. 2.

Dr. T. Zaremba
ordynuje podczas sezonu kąpielo­

wego jak w  roku zeszłym

w Szczawnicy.
530 7 10

Wdowa bezdzietna, lat 37, posia­
dająca świadectwa, muzy­

kę, język francuski, niemiecki i polsk., 
życzy sobie miejsca nauczycielki do pa­
nienek do lat 12, lub te ż  do starszych 
osób. W iadomość pod lit. J. D. Szew­
ska Nr. 21. 701 3 3

o A m eryki. Agencya polska
Hamburgsko - Amerykańskiej pocztowej żeglugi
parowej. Odjazd niemieckich okrętów bezpośrednio do Nowego 
Yorku 2 razy tygodniowo. — Bliższych szczegółów udziela 
J ó z e f  Pastor, ulica Deichstrasse Nr. 7 w Hamburgu.

Sumienni Agenci znajdą zatrudnienie. 4ie u  ?

Ludwik Weber
I 616 7 24 w  K r a k o w i e .

Rynek główny L. 29 pizy pałacu ,-pod Baranami".
Polać* swój magazyn pościeli własnego wy­

robu i sk ład  łóżek żelaznych.
! W y p ra w y  pościelow e, k o łd ry  je d w ab n e , atła- 
! sow kaszm irow e i z a tła su  w ełn ianego , m a ­

te race  z w łósia  i sp rężynow e, p oduszk i z p ie ­
rz a  i w łosia, k o łd ry  flanelow e, p ikow e i t ry ­
kot, h.-py na  łu ż k a  w na jnow szych  d ese­
n iach  i -nate-y i. D e ry  n a  k o n ie  i an g ie lsk ie  

ko łd ry  p luszow e do podróży. 
N ajnow sz w a.y  w ełn iane  do w atow ania  p a ­

le t ds n isk ich  i m ęsk ich .
6 az przyjmuje wszelkie w zakres 

wchodzące WiÓMienia, tak nowe, jak do 
przerabiania, fer .-o punktualuie wykonywa

K T I i r 7 V r i p l  Bzkoły pnblicsnej ludowej 
I .Q U l» fc jp l» IO I 4kla«owej żyezy sobie od 
1 lipca b. r. przez wakaeye przyjąć obowiązki 
nauczyciela w obywatelskim domu, celem przy­
sposobienia uczniów do szkół średnich.

Zgłoszenia uprasza adresować pod literami 
JR. S . post. rest. Jaworzno ad Szczakowa.

683 3 3

Willa w okolicach Krzeszowic i 
Chrzanowa, z domem du­

żym, wygodnie murowanym, o 6 poko­
jach, 7, budynkami goppodarczemi rnnro 
wanemi, ogrodem warzywnym. 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej obwili 
do sprzedania pod przystępnemi warun­
kami. Wiadomość w Administracyi „N o­
wej Reform y". 79 fó f

S A L O I  R Ó R  
FRANCISZKI M0LINKIEWICZ

w  K r k k o r l e
w domu Wgo Janigi. ł piętro, linia A -B, 

zaopatrzony został w najświeższe kapelusze pa­
ryskie wiosenne i letnie, orrz wykonywa suknie 
damskie podłng najświeższych żumal’ polecając 

Się i nadal względom Szanownych Pań 
Ceny najnmiarkowańue.

j f a p o w r ó t  o t r z y m a  p i e n i ą d z e  
n a t y c h m i a s t  k a ż d y ,  k o m u b y  

i n ó j ,  p e w n i e  d z i a ł a j ą c y  l e k

Roborantiom
(środek wytwarzający brodę)

b y ł  b e z s k u t e c z n y m .
Również pewno skutkującym jest 
ten lek przy łysinie, wypadaniu, 
wytv;arza,i u e ię ‘łupieżu i siwieniu 
włosów. Skutek po kilkakrotnem 
6ilnem natarciu poręcza się. — Ko- 
borantium używano także z najlep­
szym skutkiem u osób mających 
słaną pamięć lub cierpiących na 
bóle głowy. — nozsyłka w orygi­
nalnych flaszkach po zł . 1 50 i 
w próbnych flaszkach pe 1 złr. u

J.
(w  Bernie w Morawii).
Składy w następujących aptekach: 

VI Krakowie u W Redyka, we Lwo­
wie u Zygm. Ruckera, w Kołomyi 
u £ . Stenzla, w Rzeszowie u J. 
Sehaittera i Sp., w Samborze u J  
Al -ksiewicza, w Stanisławowie u J. 
Macury a p t^ jw  Tarnopolu u F. 
Jararógiewicza, w Tarnowie u L. 
Chodackiego ap ., w Żywcu u Ma­
ryi Pawłuszkiewicz, w Bielsku u 
Gust Jobanuy, w iaworzu w a t.

W powyższych składach można 
także nabyć: F a n  d e  l l l e b t ,  
wschodui środek picaności, czyni 
ciało dfeJikatnein, Inałem i puleb- 
nem, gubi piegi i plamy wątrobia- 
ne. Cena 85 et.

B o u q u e i ‘ d e  S a r u k l  d e  
U r o l i c h ,  perfumy do nakrapia- 
nio chustek od nosa. Perła między 

j perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo stosowne 

I na prezenta. Cena złr, 1.50, 
N i e i a a  o s z t i ś i  w & I

Największym wyralazKiem
teraz oi ei szóści

  ____ jest

Fr. Palma
najnowszy P r o s z e k  Zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insect Powder,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz­
ków przeciw owadom jest to jedtny i najsku­
teczniejszy środpk wyniszczenia i pozby ia się 
zupełnego wszelkie owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, pchły, karakony, 
szwaby, stonogi, gąsiennice, komaiy, palne plu­
skwy. mszyce roślinne, ptasie njsliki, muchy 
i. t. d, i. t. d Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie niesziodliwego, pizy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
ezYii bzprycz.i do zasypywania uwadów, poka­
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Ty'ko proszek 
wpuszsach blaszanych opatrzonych marką ochion- 
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 00, 80, ct. 
1 Złr. 150, 2'50. cena 1 klg. 5 Złr. Ct.-na roz­
pylacza gutaperkowego z rurką metalowa^, po 
cenie 40 i 50 eentów. Zaszczytne pisemne po­
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogodnych i wysoko poważanych osób. 
Wysyłka na prowiucyę odbywa się odwrotną po­
cztą za zaliczką

i roszki Fr. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z ozem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności.

Jedyny Skład główny na oaią Galicyę 
w handlu Jana K r o c h m a K k i e g o  ulic i 
FloryańBka Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kra­
kowie. 557 y 10

Wszelkie nagniotki,
zrogowacenia skóry i brodawki
usuwa się w jak najkrótszym czasie jedynie 
przez pęzlowanie słynnyn, prawdziwym środ­
kiem na nagniotki Radlauera z Czerwonej 
apieki w Poznaniu pewnie i bez holu. Pudełko 

z flaszką i pęzlem 50 ct.
Na Składzie w Krakowie w aptece Wiktoia

Reoyka. 352 12 26

Dla kuracyi prawdziwy francuski
| C  KONIAK

Malaga,
Madeira,
Bordeaux

białe i czerwone,
wyłączny skład dla eaJei GaLcyi z zna- 
uej firmy Durtreix & Comp. Bordeaux.
aprzedaię w moitn h a n d h  w ed'ug oryg. 
cennika. R  >wnież polec, m nu.je wyno- 
rowa wina węgierskie, tnkajskie i au- 
stryackir. iakoteż eryg. wina reńskie 

i szampańskie.
I H  Rum de Jaranica. ■■

A. H erz, Nkład W in ,
nl. Poselska. Nr. 18 w K r a k o w i e .  

709 4 12



Zakład fotograficzny

A. SZUBERTA
w  K R A K O W I E : ,

przy ulicy Krupniczej pod Nr. 7
i w  Szczawnicy, ¥  dworcu gościnnym.

Odznaczony 
kilkoma medalami z wystaw sjropejskich,

fotografuje podług najnowizyoh wynalazków 
z nadzwyczajną szybkością, obecnie w pierwszo 
rzędnych Zakładach Enropy zaprowudzonyoh,

*1. 138. N O W A  R E F O R M A . Krakćw 14 Czerwca 1885.

L. 14,716.

O b w i e s z c z e n i e .

Beprodnkuj z obrazów mistrza Jana Matejki 
jak również widoki Tatr, Pienin, Szczawnicy 

.Żegiestowa są do nabycia.

Zapowiedź.
Wszem wobec i każdemu z osobna wiadomo 

się czyni, że
1. Naaczyoiol gimnazyum realnego Dr. Bern 

hard Wilhelm Sehwen, wolny, zamieszkały w Tar- 
nowioaoh, okręgu Tarnowiekiego w Prnsiech, syn 
emeryta pastora Boguchwała Emanuela Sohwena, 
samie,,.kałegi# w Beesenlanblingen w okręgu 
rzeki Sali w Prnsiech — i tegoż małżonki Ama­
lii Łndwiki z domu Sehlemmer, zmarłej, a przed' 
tem zamie.zkałej w B.eseulaublingen w okręgu 
rseki Sali w Prnsiech,

2. i „ jzam ęina Elłbieta vŁlse) Anna Migula, 
zamieszkała w Sanoe (Sanka) powiatu Chrzanow­
skiego w Galicy i oórka właściciela dóbr Edwar­
da Migali i jego małżonki Julii z domu Galler, 
obojga zamieszkałych w Sanoe, powiatu Chrza­
nowskiego w Galieyi — chcą z eóbą zawrzeć 
małżeństwo.

Jakiekolwiek przeszkody ślubne lub zarzuty 
należy pudać do wiadomości podpisanemu urzę­
dników stano cywilnego.

Tarnowiec w Prnsiech, d. 10 czerwca 1885.
Urzędnik stanu cywilnego 

752 1 Jdenke.

P r * j  u l i c y  K l e t l o w s k l e j !

Sławna w świacie poskromicialka' 
zwierząt

N l i i  C o r a
popisuje się codziennie ze sr-emi 6 ,kuz łem i 
lwami, w umyślnie na ten cel wybudowanej szopie.
Codziennie przedstawienie od godz. 4

do godz. 9 wieczorem.
Wstęp: I miejsce krzesło 4U ct., II miejsoe 20 ct., 

III miejsce 10 ct.
Dzieci niżej lat 10 płacą na 1 lub U miejsce 

połowę.
Z poważaniem

749 1 C. Steirier.

męskich
A. LIPCZYŃSKI

¥  Krakowie, M  A-B, N r. 4 5 , 1. .
ma zaszszyt donieść, i i  na porę 
wiouanną i latową otrzyma ms- 
teryały zagraniczne i krajowe w 

wielk m wyborze 
Zarazem są:

gotowe ubiory
własnego wyrobu.

590 7 10
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D O M
m n  r e w a u y ,  p i ę t r o w y ,  położony 
w najzdrowszej i w najpiękniejszej czę­

ści miasta, jest d o  s p r z e d a n i a .
Bliższych szczegółów udzieli Michał Go­
łąb w kasie gaUc. Zakładu kred. zientsk. 
w K r a k o w i e ,  Nr. 25 w Rynku. Po­

średnictwo wykluczone.
669 6 6

Z drukarni Związkowej w Kri

Gmina m. Krakowa potrzebować będzie na rok 1885/6 dla szkół, 
zakładów m. i akcyzowych około 781,100 kilogr. węgla kamiennego 
w dobrym gatunku i około 756 V4 metra sz. drzewa sosnowego, smol­
nego, suchego, w grubych szczapach.

Tak drzewo jak i węgle obowiązani będą przedsiębiorcy od­
wieźć na miejsce przeznaczenia, ustawić tamże, a po odbiorze znieść 
do piwnicy lub komory

Magistrat przeto wzywa pizcdsiębiorców, aby na powyższe do­
stawy złożyli opieczętowane deklaracye w dniu 6 lipca r. b. o go­
dzinie 12 w południe w Wydziale ekonomicznym Magistratu ostrze­
gając, iż po tym terminie deklaracye przyjmowane nie będą.

Deklaracye winny być znaczkiem stemplowym na 50 ct. zaopa­
trzone i znaczek ten winien być pierwszym wierszem przepisany.

(Jeny w deklaracyach mają być wyraźnie słowami i liczbami 
wypisane.

Aby zaś zapobiedz składaniu deklaracyj nieodpowiednich co do 
osnowy, przysposobione zostały stosowne druki, które zgłaszającym 
się w biurze ekonomicznem wydawane będą.

Wadyum na dostawę węgla kamiennego 500 złr., zaś na do­
stawę drzewa 300 złr. złożyć należy w kasie miejskiej, która odbiór 
na kopercie deklaracyi poświadczy

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można w biurze ekonomicz­
nem Magistratu w godzinach urzędowych

Z Magistratu stoł. król. miasta
K r a k o w a ,  dnia 3 czerwca 1885 r.
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FABRYKA PARASOLI i PARASOLEK 
C. HITII,lili i

w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka Nr. 12, 
poleca

wój obfity, doborowy oraz najświeższy wybór nowości
letnich po cenach umiarkowanych.

Zamówienia, pokrycia( oraz wszelkie naprawy uskutecznia w jak naj­
krótszym czasie.

Obstalunki zamiejscowe załatwia odwrotną pocztą. 728 2 3

Ufo 1 la Proszki Seidlickie.
prawdziwe,

jeżeli na etykiecie każdego pn- 
dełka wydinkowany jcBt orzeł 

i uim a A Molla.
Trwały i pewny Bkutek tych 
proszków w najuporczywszyoh 
cierpieniach, żołądka i trzewlów 
brzusznych knrozach żołądka, 
zaflegmienin, zgadze, chronię 
cznem zaparciu stolca, w oier- 
pieniaoh wątroby zastojach, rwl- 
i  hemoroidach i w najrozmail- 
kzytih chorobach koblecyoh, zi.- 
pewnił od wieln lat tyui pro­

szkom OuBzernn wzięcie.
Fałszywe wyroby będą sądownie śolgane. 
waneure óryżinalneeo nudełkaCena zapieczętowanego oryginalnego pudelka  1 zir. w. a.

W ó d k a  f r a n
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]  I  M M I I , ________________,
Dom bankowo-komisowy i Biuro spedycyjne

utrzymuje
Kantor wymiany

wszelkich m o n e t  i p a p i e r ó w  wa r t o ś c i o wy c h .
Zajmuje s ię :

zabieraniem wszelkich towarów, mebli i ciężarów ze wszystkich punktów 
m. Krakowa, oraz przewożeniem ich do kolei i dopełnieniem ekspedycyi

do miejsca naznaczenia;
odbiorem towarow z magazynów kolejowych oraz dalszą ich wysyłką;

assekuracyą towarów;
opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fortepianów i t. p.

przeprowadzką odpowiedniemi wozami i wpraw­
nymi ludźmi;

■ odbiorem towarów z urzędu cłowego, oraz załatwianiem formalności
celnych.

B

il
B

I I

s

75; 1 10

r

Osoby mające się w pierwszych dniach lipca przeprowadzać, raczą jak naj­
rychlej o tem donieść, gdyż żądania według porządku zgłoszeń załatwiane będą.
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Jskc weteranie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmn, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, u b z ó w  i z^bów; jako kom presy we wszelkich skaleczeniach 

nnaeh , zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośoi, wymio­
tach, kolkach i rozwolnieniu. — PlaBzka z dokładnymi opisem 80 centów.

[Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 
__________  i znak chronny M olla. _____

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co
w Bergen (w Norwegii)

Nąjskuwezniejszy i najodpowiedniejszy środek w ulerplenlaoh piersiowych i płuc, przeoiw skro- 
fu łoa , wysypko!) skórnym, w chcrobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłyoh dzieci.
Ze wszystkich w handlu znąjdaj^oych się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego nżytkn 

Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 z ir . w. a
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaupen
U prasza  s*ę P . T. P ubliczność w y ra źn ie  żą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p rzy jm o w a ć , k tóre opa trzon e są  m o ją  m a r k ą  och ron n ą i  p o d p isem . 
Okłady utrzymąją: W KRAKOWIE K. W iszniewski apt., W Redyk apt., F. Soblersjski apt., Mi 
kołaj Jawornicki kupieo, — w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt., — w GU- 
R A HUMOR A E. Botezat apt., -  w JAROSŁAWIU J. Wisłooki apt., J. Rohm apt.. — we LWO­
W IE J . Beiser apt., S. Rnoker apt., F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU R. J  .Knbowski 
apt., W Filipek apt. Kosterkiew ,z wdowa — w NOWYM TARGU C. Lanr, W OŚWIĘCIMIE 
J. Ldwenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Maćkowski apt., — w PODGuRZU *'• 
Schlezinger, — w RZESZOWIE J  Schaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt.. — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowioz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — " TAR­
NOWIE W. T. A Wielogórzki, W. Miildner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. WierzycŁi & P on ,— 

w WADOWICACH A. Herrfnrth. — w ZBARAZU Isidor Siisgermann. 2 21 52
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Albumy, pularesy, cygarniczki, scyzoryki.

B. Doskowski i Spółka
w Przem yślu

polecają swój obficie zaopatrzony

SKŁAD PAPIERU i TOWARÓW GALANTERYJNYCH,
oraz w łasną

L I T O G R A F I Ę
w której wykonywają się wszelkie roboty litograficzne, jako to: 
etykiety, dyplomy, adresy, cenniki, nagłówki do listów i fa ­

ktur, pieczątki, karty wizytowe i ślubne etc. etc.

Urządziwszy nasz Zakład n a  sposób zagraniczny, w ykonyw am y 
wszelkie roboty gustownie , czysto, szybko i po cenach bardzo 

umiarkowanych.
Ę 0F  Wzory na żądanie franko. 614 5 10

Książki do nabożeństwa, obrazki świętych, różańce.
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Maśó przeciw rnptnrze lecząca radyl ilnie najbardziej za­
starzałe rnptnry.

Rosyjska oliwa przeciw podagrze,
środek radykalny w podagra, reumatyzmie, boln krzyży — pumaga. gdzie jeszcze żaden 
rodek nie pomógł. — Składy tych dwóoh środków nie istnieją. Rozsyła świeże jedynie 

J .  G r o l i c h  w Bernie. Skenostiaue i. ,j. 12912 16

CZIGELKA
Z D B Ó J L U k i W I K A

Szczawa alkaliczno - solna, jod zawierająca.
Zajmująca nąjpierw sze miejsce co do największej ilości węglanu so­

dowego pośród wszystkich dotąd znanych  zdrojów m ineralnych  całej Eu­
ropy, wyszczególniająca się wielką ilością żelaza i nader  obfita w kwas 
węglowy. W odzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z alkali- 
czno-solnych szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod za­
wierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie sku teczną oka/ała  się dotV( hczas w cierpieniach żołądka, 
kiszek, pęcherza, płuc. w gruźlicy, w przewłocznym wrzodzie żołądka, 
W wolu i we wszystkich postaciach zołzów, jak również w nas tępstwach  
kiły.

N apełn ian ie  i rozsełka odbywa się nrzez Zarząd zdrojowy zdroju 
Czigelka (poczta Bardyjów) w G órnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy u :

A. Muszyńskiego
W Grybowie, ctla Galieyi, Bukowiny, Bum unii,  Król. Polskiego, Eosyi 

i P ó łnocnych  Niemiec. 595 5 12

$ k ł a « l  g ł ó w n y
wszelkich materyałów budowlanych 

Romana Silberbacha
w K rakow ie

p o leca  po cen ach  n a jta ń sz y c h :

Portland-Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski, rzeźbiarski i do uprawy roli, blachę cynkową, 
tekturę cz y li papę ogniotrwałą i w sze lk ie  w  z a k re s  b u d o­

w nictw a, w ch o d zące  a r ty k u ły . 6  i o 30

C e  n y  z n i ż o n e .

Reprezentacja

(Burgerliches Brauhaus)

Józef Kapoport
w  K r a k o w ie .  K y u e k  4 3 ,

zawiadamia P. T. Publiczność, że sprzedaje
Piwo Pilzncńskie z Browaru Mioszczańskiego w b u te lk a c h

V, li tra  po 8 centów
L  „ ,  16 „
V, „ „ 32  „ 639 10

Fupn,ącyin 100 butelek naraz odstępuje się rabat.
Zamówienia z prowincyi wykonywnje się najstaranniej za pobraniem należytosci. 
Kancya za fiaBzki po 5, 5 i 8 centów, która w powyŹBzej cenie nie jest wliczona, 

z izraea się bezzwłocznie po odebraniu flaszek.
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C e n y  z n i ż o n e .
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D O B ZDROW IA
Dra wszech nauk lekarskich

Jana Gwiazdomorskiego
w Krakowie, ul. Karmelicka N̂r. 39.

Wszelkie wygody, opieka lekarska, usługa umiejętna. 
Cena pokoju od 4  do G złr. w. a.

Bliższe szczegóły udziela się na żądanie, 554 7 35

\ U a ne dla P. T. Publiczności! W domn pana 
”  Birnbauma, ul. Floryaóska Nr. 15, gdzie 

apteka p. Wiszniewskiego, znajduje się moja

*■ sztuczna pralnia. ■
I o^daw^a Oawały się Błyszeć różne skargi ze 
| strony P. T Publioznosoi, że pralnie nie umie ą 

bielizny praó pięknie, albo też niszczą ią, uży- 
wająo du prania maszyn i chemicznych prepa­
ratów. Wskutek tego postarałem się zbadać, na 
czem polega metoda prania bielizny amprysań- 

. ska, słynna z tego, że nadaje bieliźnie świetny 
kolor i połysk » wcale jei nie Bzkodzi. Dzięki 
). ojej nauce, używając do prania wyłącznie źró­
dlanej wody, mydła sody i siły rąk, bez chlorn 
i bez BZiUcznych aparatów, za- ewnić mogę Sza 
nowną t . T. Publiczność; że posiadam jndyną 
w kraju prawdziwą dobrą pralnię Z przyj^m 10- 
scią pozwalam Szan. P. T. GoBciom, aby się 
przekonali w każdej cdiuili ak się n utnie pra­
nie i prasowanie odbywa, a pewny jeBtern, że 
każdy o powierzon? mi bieliznę będzie spokojny. 
Powołuję się zaś na świadectwo tych Panów, 
któ.zy dotychczas mitii ze mcą stosunki w tym 
względzie, że bielizny nowej, pre sto z fabryki, 
a wypranej i wyprasowanej przezeutnie, niepo­
dobna rozróżnić.

i Ceny w mej pralni jak dotychczas:
K-iszule 14 oent., W nierzyki 3 cent., mankiety 

I 5 ct., firanki 50 ct.
I Dziurki w bieliźnie UBztcdzonc od spinek, ja- 
koteż wszelkie mniejsze naprawki, uskuteczniam 
bezpłatnie, naprawy zaś więkBze bardzo tanio.

tła źądan.e pranie według dawnego systemu, 
ktorego się trzymają wszystkie pralnie, uskutecz­
niam po oeuach następujących: 

i Koszule 10 ct. Kołnierzyki 2 et.
Mankiety 3 ct. Firanki 35 ct.

| Polecam zarazem mój Bkład taniej a wybor- 
i nej bielizny własnegc wyrobu i kroju, z tow a u 
zagra Licz tego i krajowego.

Zamówienia z prowincyi wykonywam szybko 
i punktualnie.
594 6 8 Z szaonnkiem

H e m n f k  l i .  .
Filia w Tarnowie: A. Plattner, Rynek 101.

Dawid Buchner
w K r a k o w i e ,  Stradom Nr. 23, 
poleca swój bogato zaopatrzony sk ład  
towarów b ła w a tn y e h , materyj jedwa­
bnych czarnych i kolorowych, aksam i­
tów lyońskich, dywanów angielskich, 
p łócien  rum bursk ich  — i sprzedąje ta­
kowe po cenach fabrycznych częściowo 

i  hurtownie.
Polecając się łaskawym  względom Sz. 

P ublic /nosci ,  zostaje z szacunkiem 
597 12 25 D aw id Buchner,

P rzypomina się Szanownej Publiczności, 
że jak w ratach poprzednich tak i obe­
cnie komisya W cyjua Towarzystwa Bra­
tniej Pomocy Uczniów I n. Jagiell. zaj­

muje się polecaniem akademików na nauczycieli 
domowych, ręcząc za ich sumienną i gorliwą 
pracę. Zgłoszenia przyjmuje podpisany codzien­
nie przed pułudniem między 11 a lz , po połu­
dniu między 2 ‘a 4 'godziną.

J ó ze f Tobiczyk  
ul. Jagiell. Nr. 6. II piętro, 

739 2 3 Nr. drz? i 33.

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI
M. ZENCZYKOWSKIEGO

w Krakowie
ul. Straszewskiego 1. 2 pod Zamkiem, 

podejmuje się robot introligatorskich i 
galanteryjnych, tak hu i tow nych  jak i po­

jedynczych, 
r  Wzory opraw z podaniem ceny przesyłam 

na żądanie franco.

F I L I A
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, oraz Handel 
materyałów piśmiennych i wyrobów galanteryj- 
nyoh, jako to: Albumów Pamiętników, Ramek 
do fotugrafij ze skóry, drzewa, bronzu, aksami­
tu i t. p., Orderów kotylionowych a różnyoh ga 

tunkaoh, Kasetek, Tek i t. p.
Podejmuje się oprawy wszelkich obrazów w ramy 
złocone, rzeźbione i t. p. po cenaoh umiarkowa­

nych i w j V najKrótszyn ozaBie. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteoznia się odwro 

tną pocztą. 203 16 39

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjow a zi.


